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Uchwała Komitetu Centralnego PZPR
o pracy związków zawodowych

7 wiązki zawodowe pod kie- 
rownictwern partii wyro­

sły w warunkach demokracji 
ludowej w najbardziej maso­
wą organizację klasy robotni­
czej — liczącą obecnie 4 i pół 
miliona członków — powołaną 
do obrony interesów i zdoby­
czy ludzi pracy oraz mobilizo­
wania najszerszych rnas wokół

(Skrót)

W całym kraju odbywa się w zakładach pracy pod­
pisywanie zakładowych umów zbiorowych. W prze­
myśle mleczarskim, jako pierwsza podpisała w ub. 
poniedziałek umowę przodująca w tym przemyśle za­
łoga Miejskich Zakładów Mleczarskich w Poznaniu. 
W związku z podpisaniem umowy pracownicy MZM 
podjęli wiele cennych zobowiązań, których realizacja 
pozwoli znacznie polepszyć wyniki produkcyjne za­
kładów. . .

W ub. poniedziałek podpisała również swoją zakła­
dową umowę zbiorową załoga Poznańskich Zakładów 
Naprawy Samochodów.
Na. zdjęciu: moment podpisywania umowy w Miejskich 
Zakładach Mleczarskich przez dyrektora Leszka Pluciń­
skiego i przewodniczącego rady zakładowej Franciszka

Jnż dziś
musimy być gotowi
do walki ze stonką

W tym roku państwo znacz­
nie lepiej niż w roku ub. wy­
posażyło rolnictwo w nowo­
czesny sprzęt i środki chemicz 
ne do zwalczania groźnego 
szkodnika upraw ziemniacza­
nych — stonki. Państwowe i 
gminne ośrodki maszynowe o- 
trzymały w tym roku o ok. 80 
proc, więcej niż w ubiegłym 
ciężkich aparatów przeciwston 
kowych oraz ok. 50 proc, wię­
cej aparatów plecakowych, a o 
ponad 30 proc, zwiększono 
dostawy środków chemicznych 
do zwalczania stonki.

Okład między Anglią 
a „europejską 
wspólnotą obronną”

Agencja France Presse do­
nosi, że dnia 13 bm. w godzi­
nach rannych Herve Alphand 
podpisał w imieniu ministra 
Bidault konwencję określającą 
stosunki między Wielką Bry­
tanią a „europejską wspólnotą 
obronną".

zadań budownictwa socjali­
stycznego. Dzięki władzy ludo­
wej związki zawodowe zdoby­
ły szerokie uprawnienia i 
wpływ na wszystkie sprawy 
związane z położeniem klasy ro 
botniczej oraz czynny udział w 
rządzeniu krajem, w kierowa­
niu gospodarką narodową, w 
walce o wzrost dobrobytu mas 
pracujących.

Związki zawodowe walczyły 
o wykonanie planów produk­
cyjnych poprzez wzrost świa­
domości i aktywności robotni­
ków, rozwijały ruch socjali­
stycznego współzawodnictwa 
dla urzeczywistnienia zadań

Entuzjastyczne przyjęcie 
występów „Mazowsza" 
w Bułgarii

12 kwietnia odbył się w sali
Bułgaria” w Sofii pierwszy wy­

stęp Państwowego Zespołu Pieś­
ni i Tańca „Mazowsze".

Salę wypełnili tłumnie robot­
nicy i pracownicy sofijskich fa­
bryk i zakładów pracy oraz 
liczni pisarze, artyści i uczeni 
bułgarscy. Obecni byli także 
członkowie Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii Buł­
garii i rządu bułgarskiego z pre­
mierem Wyłko Czerwenkowem 
na czele oraz poseł Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Sofii 
Marian Szczepański wraz z per­
sonelem poselstwa.

Zespół „Mazowsze" wykonał z 
wielkim mistrzostwem bogaty 
i różnorodny program, na który 
złożyły się polskie ludowe pieśni 
i tance, jak również pieśni ra­
dzieckie, bułgarskie i chińskie. 
Publiczność witała długo nie 
milknącymi oklaskami i owacja­
mi występy przedstawicieli sztu­
ki ludowej bratniego narodu.

planu 6-letniego, przyczyniały 
się do poprawy warunków pra 
cy i bytu, organizowały życie 
kulturalne i wypoczynek ludzi 
pracy.

Władza ludowa, powierzając 
związkom zawodowym kontro 
lę nad ochroną pracy i zdro­
wia pracujących, nad fundu­
szami socjalnymi i ubezpiecze­
niami społecznymi, nad warun 
kami mieszkaniowymi, kultu­
ralnymi i zaopatrzeniem lud­
ności, nad ochroną matki i 
dziecka, nad wczasami i orga­
nizacją wypoczynku ludzi pra 
cy itd. — otworzyła przed 
związkami zawodowymi wiel­
kie możliwości i szerokie pole 
działania dla coraz lepszego 
zaspokajania potrzeb życio­
wych robotników i pracowni­
ków oraz ich rodzin.

W toku swego rozwoju związ 
ki zawodowe, przezwyciężając 
pozostałości wrogich socjalde­
mokratycznych i tradeunioni- 
stycznych tendencji, usiłują­
cych przeciwstawić ruch zawo 
dowy państwu ludowemu, sta 
ły się najbliższym oparciem 
władzy ludowej, szeroką orga­
nizacją mas pracujących, u- 
czestniczącą aktywnie w budo 
wnictwie socjalistycznym.

W ruchu zawodowym zosta­
ła ugruntowana kierownicza 
rola partii. Związki zawodowe 
korzystając szeroko z doświad 
czeń radzieckiego ruchu zawo­
dowego, wprowadzały w życie 
zasady demokratycznego cen­
tralizmu i rozbudowały swój 
aktyw w radach zakładowych, 
w grupach związkowych i ko­
misjach społecznych.

(Ciąg dalszy na str. t)

Laniel w opałach, orzed przybyciem Duilesa
ministrowie gaullistowscy zagrozili dymisją

„Gwarancje11 angielskie 
nie osłabia oporu Francuzów 

przeciwko „armii europejskiej"
W dniu 12 bm. sprawa „armii 

europejskiej" była przedmiotem 
burzliwej dyskusji na posiedze­
niu francuskiej rady ministrów. 
Agencja France Presse donosi, 
że w związku z tą dyskusją wie­
lu ministrów gaullistowskich za­
powiedziało podanie się do dy­
misji.

Jak dowiaduje się agencja 
France Presse, na posiedzeniu 
tym minister spraw zagranicz- 
nv,'h Bidault podał do wiadomo-

ści treść noty angielskiej na te­
mat „szczegółów współpracy an­
gielskiej w armii europejskiej", 
czyli tzw. „gwarancji",,ze strony 
Wielkiej Brytanii, które miały 
by osłabić opór przeciwników 
„armii europejskiej" we Francji. 
Jednakże ministrowie gaullistow 
scy, minister obszarów zamor­
skich Jacęuinot (niezależny) i 
niektórzy radykałowie stwier­
dzili — zaznacza agencja — że 
propozycje angielskie nie zawie­
rają żadnych gwarancji. Więk­
szość rady ministrów zajęła od­
mienne stanowisko. Kwestia po­
została w zawieszeniu.

Następnie ministrowie gaulli­
stowscy odbyli odrębne zebranie, 
po którym postanowili udać się 
do premiera Laniela, by wyra­
zić mu swe zastrzeżenia oraz 
podać się do dymisji. Jednakże 
premier odradzał im to, tłuma­
cząc, że „w razie ich dymisji 
Francja znajdzie się w trudnej 
sytuacji właśnie w okresie przed 
konferencją genewską i w przed 

(dzień wizyty Duilesa w Pary­
żu". „Ministrowie — pisze agen­
cja France Presse — uznali te 
motywy premiera, ale postano­
wili zwołać telegraficznie wszy­
stkich gaullistowskich członków 
parlamentu na konferencję po­
święconą zbadaniu wytworzonej 
sytuacji".

Wśród licznych zakładów po­
dejmujących zobowiązania 

dla uczczenia Święta Pracy 
stanęły również Poznań­
skie Zakłady Drzewne Przemy 
słu Terenowego. Załoga posta 
nowiła wykonać plan II kwar 
tału w 104 proc., podnosząc je 
dnocześnie jakość produkcji.

W ramach zobowiązań, do u- 
żytku oddana zostanie świetli­
ca zakładowa, wyremontowa­
na przez robotników, przez co 
zaoszczędzi się przeszło 40 tys. 
zł. Załoga zobowiązała się po­
nadto wykonywać wnętrze do­
mu PDT (okrąglak w Pozna­
niu) ściśle według harmono­
gramu. W związku z tym za­
łoga wzywa Państwową Pra­
cownię Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu do terminowego do­
starczenia dokumentacji tech­
nicznej oraz WZPT Poznań, 
jak i CZPDT w Warszawie —

do przyspieszenia dostaw pe~ 
trzebnego surowca.

* * . * . '

Cenne zobowiązania podjęła 
również załoga Jarociń­

skiej Fabryki Mebli. Plan mie 
sięczny wykonany będzie w 
102 proc.

Członkowie Klubu Techniki 
i Racjonalizacji zobowiązali 
się zgłosić 12 usprawnień.

miastach i wsiach, we wszystkich za­
kątkach naszego kraju ludzie pracy 

Przygotowują się do uczczenia święta 1 
Maja, podejmując licznie cenne zobowią­
zania.

O podjęciu Czynu Pierwszomajowego 
zameldowali pracownicy POM — w Dol­
sku, którym od dłuższego czasu opiekują 
się Poznańskie Zakłady Metalurgiczne 
POMET. Na wspólnym zebraniu z udzia­
łem aktywistów POMET-u delegowanych 
do tamtejszego ośrodka na czas trwania 
akcji siewnej, podjęto wartościowe zobo­
wiązania zespołowe krótko i długofalowe 
oraz szereg zobowiązań indywidualnych.

Zdając sobie sprawę, że od szybkiego i 
starannego wykonania prac siewnych za­

leżą w dużym stopniu plony, traktorzyści 
brygady I i II zobowiązali się wykonać 
wiosenne prace wzorowo i zakończyć je w 
spółdzielniach produkcyjnych dwa dni 
przed terminem. Jednocześnie zlikwidują 
oni wszystkie jałowe przejazdy, a okres 
międzyremontowy ciągników „Ursus" 
przedłużą o 1000 godzin, przez co przyczy­
nią się do obniżenia kosztów orki na hek­
tar.

Wartościowe zobowiązanie podjął kie­
rowca samochodowy ob. Naskręt. Posta­
nowił on przejechać na swym samocho­
dzie 100 000 km bez remontu kapitalnego. 
Traktorzysta Norberciak, który na ciąg­
niku „Ursus" przepracował dotychczas 
7 800 godzin, postanowił przejechać na 
nim 10 000 roboczogodzin bez remontu. 
Czynem agronomów POM w Dolsku bę­
dą starania o wprowadzenie we wszyst­
kich podległych im spółdzielniach upraw 
międzyrzędowych oraz koszenia łąk przez 
POM. Użytkownicy działek POM-owskich 
zasadzą 7,5 ha ziemniaków systemem kwa 
dratowo - gniazdowym.

w ślady pracowników POM w Dolski powiiny pójść wszystkie POM-y i GOM-y!

Parlamentarzyści 
francuscy . 
zwiedzają polskie miasta

SZCZECIN (PAP). W dniu 12 
bm. w godzinach przedpołudnio­
wych bawiący w Polsce fran­
cuscy parlamentarzyści, działa­
cze polityczni i społeczni zwie­
dzili zabytkową katedrę w Gdań 
sku - Oliwie, a następnie Stocz­
nię Gdańską.

Z Gdańska goście francuscy 
udali się do Szczecina, a następ­
nie do Krakowa.

Z Krakowa francuscy parla­
mentarzyści, działacze polityczni 
i społeczni udali się samocho­
dami do Oświęcimia i Stalino- 
grodu.

W Oświęcimiu goście francu­
scy zwiedzili tereny byłego hit­
lerowskiego obozu śmierci. Ucz­
cili pamięć zamęczonych tu przez 
zbrodniarzy hitlerowskich Pola­
ków, Francuzów, Rosjan, obywa­
teli wielu innycji narodowości — 
składając kwiaty pod ścianą 
śmierci.

Wykaz premii 
wylosowanych w XI dniu ciągnienia NPESP

ZI 5000 nr nr: 197581 
331496 417292 651837.

Zł 1000 nr nr: 74261 75038 
187555 187558 191326 197585 
222421 425548 689095 757323 
807250 823758 995314.

Zł 500 nr nr 15961 15963 
15969 53564 74733 78665 91477 
125763 125770 130494 158436 
158839 222426 256158 327347 
363334 367374 412681 430449 
567715 594560 602562 602567 
668955 684837 698806 706470 
734372 734379 801244 807241 
807249 845607 819781 869362 
874700 876577 900177 934034 
934040 948205 974719 991916 
996691.

Zł 250 nr nr: 54939 59541 
63492 65112 74264 74268 74736

75036
130495
158440
191327
246331
294584
363336
514214
594557
675894
692658
757330
801242

78664 91473
133454 152238 
158831 175864
193594
246333
327536
367373
544549
627943
684831

1975S4
247875
361031
477623
546356
668952
689092

698804 733240 
764416 767356
801250

823756 823757 
874697 875037 
900178 907803 
931039 943643 
961943 961944

810190
832706
875038
916725
948201
967122

91478
158434
191324
222428
256154
361040
477628
567720
668959
689096
757321
774784
818280
856880
900175
916729
948202
967130

991914 995317 996693 996700. 
Ponadto wylosowano 936

premii po zl 150.

Maszyna
do sadzenia drzew”
pracuje
w parku chorzowskim

„Maszyną do sadzenia drzew" 
można by nazwać urządzenie, 
które stosuje się obecnie w wo­
jewódzkim parku kultury i wy­
poczynku w Chorzowie przy za­
drzewianiu terenu. Po terenie 
przyszłego parku porusza się — 
wypożyczony specjalnie do tego 
celu z Czechosłowacji — dźwig, 
podnosząc kolejno wielkie drze­
wa i ustawiając je w wykopa­
nych poprzednio dużych dołach. 
Dobrze już wyrosłe, bo po kil­
kadziesiąt lat liczące dęby, wią­
zy. lipy i graby osadza się w ten 
sposób w ciągu kilkunastu mi­
nut w ziemi. Dzięki temu „wy­
rosło" już w wojewódzkim par­
ku kultury i wypoczynku w Cho 
rzowie kilkaset dużych drzew.

Indonezja

domaga ^ię
zerwania Unii 
z Holandia

Agencja TASS donosi z 
Dżakarty, że w Indonezji sze­
rzy się ruch, popierający żą­
danie zerwania Unii Indone- 
zyjsko-Holenderskiej i zwró­
cenie zachodniej części Nowej 
Gwinei państwu indonezyj- 
skiem u.

Minister spraw zagranicz­
nych Indonezji potwierdził in­
formacje, że rząd indonezyjski 
domaga się zerwania Unii In­
donezyjsko - Holenderskiej w 
najbliższych miesiącach.

Około 13 tysięcy 
jeńców ludowych 
wcielono siłą 
do armii Czang Kai-szeka

Jak donosi Agencja No­
wych Chin, jeńcy wojenni $po 
śrćo chińskich ochotników lu­
dowych, których Amerykanie 
wywieźli z Korei na Taiwan, 
zmuszeni zostali do wstąpienia 
w szeregi armii kuomintan- 
gowskiej.

Według doniesień korespon­
dentów amerykańskich, około 
13 tysięcy jeńców wojennych 
skierowano 11 bm. do różnych 
oddziałów armii Czang Kai- 
szeka.



Uchwała Komitetu Centralnego PZPR
o pracy związków zawodowych

rf/rWy «c tłr. 1)
Jednakże związki zawodowe w swej prak­

tycznej działalności nie potrafiły jeszcze u- 
(rtawić swych zadań, swej inicjatywy i ak­
tywności mas w kierunku coraz pełniejszego 
wykorzystywania istniejących rezerw i moż­
liwości dla szybszej poprawy warunków ży­
ciowych mas pracujących.

Przyczyniając się poważnie do rozwijania 
twórczej inicjatywy mas w budownictwie 
socjalistycznym, związki zawodowe n»e po­
trafiły w należytej mierze i jak najściślej 
powiązać aktywności w tej dziedzinie z rów­
noczesną stałą troską o konkretne potrzeby 
życiowe ludzi pracy. Na skutek stosowania 
częstokroć w działalności praktycznej me­
tod administrowania zamiast wzmagania 
inicjatywy i aktywności mas oraz na skutek 
niedostatecznie energicznego przeciwstawia­
nia się biurokratycznym wypaczeniom i za­
niedbaniom ze strony niektórych organów 
administracji, związki zawodowe nie ugrun­
towały należycie swego autorytetu wśród 
mas. Wiele instancji związkowych, nie wyłą­
czając CRZZ i zarządów głównych — zwła­
szcza związków: metalowców, służby zdro­
wia, chemików, górników, pracowników rol­
nictwa i leśnictwa — nie reagowało należycie 
na bolączki i istotne potrzeby robotników i 
pracowników, tolerowało wypadki narusza­
nia ustawodawstwa pracy i zasad bezpie­
czeństwa i higieny pracy, nie przejawiało 
dostatecznej inicjatywy i stanowczości w 
sprawach właściwego wykorzystania wielo­
milionowych funduszów socjalnych i innych 
środków dla poprawy warunków pracy i po­
trzeb bytowych załóg. W rezultacie tych za­
niedbań wzrost związków zawodowych nie 
nadążał za wzrostem zatrudnienia — około 
1 min. robotników i pracowników pozostajc 
poza związkami zawodowymi.

Brak ofensywności i wytrwałości w pra­
cy związków sprzyjał niewłaściwemu stosun­
kowi administracji gospodarczej do organów 
rwiązkowych zwłaszcza w resortach: PGR, 
przemysłu maszynowego i chemii, co w re- 
rultacie doprowadziło do zaniedbań zarów­
no w zakresie produkcji jak i potrzeb za­
łóg.

Związki zawodowe nie wykazywały dosta­
tecznej aktywności w dziedzinie krzewienia 
socjalistycznej świadomości, nowego stosun­
ku do pracy i własności społecznej. Działal­
ność związków’ była często oderwana od głó­
wnego nurtu politycznego życia kraju, zwła­
szcza od zadań w dziedzinie umacniania so­
juszu robotniczo - chłopskiego.

Wielu działaczy związkowych zamiast pra­
cować z ludźmi i żyć życiem robotników, ich 
troskami produkcyjnymi oraz kłopotami i 
bolączkami życiowymi — o*drywało się nie­
jednokrotnie od mas. wpadało w’ nastroje 
samouspokojenia i beztroski tracąc 'większość 
swego czasu na kancęlaryjno - biurokratycz­
ną krzątaninę, na zbędne, często jałowe ze­
brania, odprawy j powierzchowną, formalną, 
papierkową robotę. Wielu działaczy związ­
kowych zapomniało o wskazaniu T-enina. że 
„łączność z masami, to jest z ogromną więk­
szością robotników, jest najważniejszym, 
najbardziej podstawowym warunkiem wszel­
kiej bez wyjątku działalności związków za­
wodowych".

Źródłem tych słabości w pracy związko­
wej jest brak poczucia odpowiedzialności 
przed masami i przed partią ze strony wie­
lu aktywistów partyjnych, działających w 
związkach zawodowych, jest niedocenianie 
przez wiele instancji partyjnych roli związ­
ków zawodowych jako najważniejszej 
transmisji do mas, jest niedostateczne kie­
rownictwo związkami ze strony partii.

Obecnie, gdy na czoło naszych zadań II 
Zjazd partii wysunął sprawę wydatnego pod­
niesienia poziomu życiowego ludności pracu­
jącej, niezbędne jest radykalne ulepszenie 
pracy związków zawodowych, podniesienie 
ich roli w państwie ludowym i ich autoryte­
tu wśród najszerszych mas.

13 calizując wytyczne U Zjazdu partii. Ko­
mitet Centralny stawia przed organi­

zacjami partyjnymi oraz, przed członkami 
partii, działającymi w związkach zawodo­
wych, następująco węzłowe zadania:

I Związki zawodowe powinny wszech­
stronnie pobudzać i rozwijać twórczą 

inicjatywę produkcyjną robotników, maj­
strów, techników i inżynierów — socjali­
styczne współzawodnictwo w walce o wyko­
nanie planów gospodarczych, o stały wzrost 
wydajności pracy, o oszczędność surowców 
i paliwa, o obniżkę kosztów własnych, o wy­
soką jakość produkcji, gdyż jest to główna 
metoda budowy socjalizmu, wiodąca do
wzrostu stopy ż,yciowej mas.

Uchwąła wskazuje tu m. in.. że realizując 
podst awową zasadę współzawodnictwa —bra­
terską pomoc ze strony przodujących dla pozo 
stających w tyle, związki zawodowe powinny 
szeroko popularyzować osiągnięcia przodują­
cych robotników, podciągać do Ich poziomu 
całą załogę poprzez otaczanie troskliwą o- 
pieka i pomocą mniej świadomych i zacofa­
nych robotników. Związki zawodowe powin­
ny ze zdwojoną energią zwalczać iaskrawe 
wypaczenia hamujące rozwój współzawod­
nictwa: pogoń za papierkowymi, formalny­
mi efektami bez pokrycia w życiu, wszelkie 
próby bezdusznego i administracyjnego wy­
suwania zobowiązań itp. Niezbędnym jest 
przeprowadzanie systematycznych narad 
wytwórczych i rozwijanie współzawodnictwa 
w’ oparciu o grupy związkowe.

Związki zawodowe powinny wszechstron­
nie rozwijać ruch racjonalizatorów, współ­
pracę przodujących robotników i Inżynie­

rów, pokonywać bierność 1 biurokratyzm 
niektórych ogniw w administracji, które 
tłamszą inicjatywę i talenty przodujących 
ludzi. Ważnym zadaniem związków jest ró­
wnież organizowanie wspólnie z administra­
cją zaniedbanego często szkolenia zawodo­
wego w zakładach — zwłaszcza młodzieży, 
robotników ze wsi i kobiet.

♦3 Związki zawodowe powinny w jak naj- 
krótszym czasie dokonać zwrotu w ca­

łej swej codziennej pracy, wiązać jak naj­
ściślej walkę o plany produkcyjne z nie­
ustanną, codzienną, wszechstronną troską 
o stałą poprawę warunków bytowych i so­
cjalnych, o coraz lepsze warunki pracy, o 
pełne wykorzystanie wielkich zdobyczy i 
praw, które władza ludowa przyniosła kla­
sie robotniczej.

Instancje związkowe powinny m. in. jak 
wskazuje uchwała, czuwać nad ścisłym 
przestrzeganiem ustawodawstwa pracy 1 
umów zbiorowych i zwalczać stanowczo 
wszelkie w tej dziedzinie nadużycia; śledzić 
za celowym wykorzystywaniem funduszów 
socjalnych, funduszu zakładowego, środków 
na budowę i remonty mieszkań, na budow­
nictwo indywidualne i na budownictwo so­
cjalne; zwracać szczególną uwagę na stan 
bezpieczeństwa i higieny pracy; roztoczyć 
bardziej systematyczną kontrolę nad pracą 
stołówek i bufetów zakładowych, na dzia­
łalności OZR-ów, nad siecią handlu uspo­
łecznionego; czuwać nad właściwym wyko­
rzystaniem' miejsc wczasowych oraz miejsc 
w sanatoriach, oraz nad rozbudowa lecznic­
twa przyzakładowego; współdziałać z rada-, 
mi narodowymi w zakresie systematycznej 
poprawy gospodarki komunalnej i mieszka­
niowej, ulepszenia zaopatrzenia ludności, 
lecznictwa oraz rozwijania życia kultural­
nego i wypoczynku ludzi pracy.

Uchw’ała podkreśla, że wykonanie tych za­
dań wymagać będzie od związków zawodo­
wych bardziej stanowczej niż dotąd walki 
z przejawami biurokratyzmu w niektórych 
ogniwach administracji, bardziej wnikliwe­
go rozpatrywania w'szelkich skarg 1 głosów* 
robotników.

Komitet Centralny uznaje za słuszną Ini­
cjatywę CRZZ w sprawie: przekazania 
związkom zawodowym ubezpieczeń społecz­
nych: przyznania prawa do zasiłku choro­
bowego dla robotników od pierwszego dnia 
choroby; przyznania pracownicom fizycz­
nym prawa do zasiłku chorobowego w wy­
padkach konieczności opiekowania się cho­
rym dzieckiem; przekazania technicznej i 
prawnej inspekcji pracy związkom zawodo­
wym w*raz z uprawnieniami państwowej 
inspekcji pracy; zapewnienia obowiązkowe­
go udziału związków zawodowych w plano­
waniu budownictwa mieszkaniowego, socjal­
nego. kulturalnego 1 sportowo-turystycz­
nego.

Związki zawodowe powinny w okresie 
jak najkrótszym przezwyciężyć zanied­

bania w pracy wychowawczej, masowo-po- 
litycznej, kulturalno-oświatowej, podporząd­
kowując ją podstawowemu zadaniu: sze­
rzeniu socjalistycznej świadomości, krzewie­
niu socjalistycznej idcolagii i kultury wśród

Po wyborach w Belgii

Autokolumna Adenauera 
— do przegranej...

Kolumna samochodów, wy 
pożyczona od Adenauera, 
który korzystał z niej w cza­
sie wyborów do Bundestagu, 
kursowała w prowincjach 

j flamandzkich przed wybora­
mi do parlamentu bclgijskic- 

1 go. nawołując do glosowania 
na chadecję, na partię premie 
ra van Houttena. Adenau- 

j erowska kolumna nic przynio 
sła chadekom belgijskim 

i szczęścia: może zbytnio ko­
jarzyła się wyborcom z hit­
lerowskimi kolumnami pan­
cernymi, które chadecja go­
towa jest znowu wprowadzić 

j do Belgii na mocy ratyfiko­
wanego przez reakcyjną wię­
kszość parlamentarną ukła­
du o „europejskiej wspólno­
cie obronnej'*. Dość, że pre- 

i mirr van Houtten tą „ko- 
j lumną wyborczą" chadeków 
niemieckich zajechał do., dy 
misji.

W wyborach 11 kwietnia 
■hadęcja belgijska zebrała 
den swojej polityki zdrady 
narodowej, polityki wojny, 

i polityki wyprzedaży suwe- 
renności. Wybory rozpisano 
przecież dlatego, że uchwa­
lona w roku 1831 konstytu­
cja ma być zmieniona dla a- 
sankcjonowania prawnego 

, antykonstytucyjnych posta­

nowień układu o „armii eu­
ropejskiej".

W czasie strajku powszech 
nego, który w roku ubiegłym 
objął ntilion pracujących, ma 
nifestacje przeciw polityce 
wojennej rządu chadeckiego 
odbywały się pod hasłem: 
„mniej armat — więcej mie­
szkań!". Był to rok zaburzeń 
w garnizonach belgijskich ł 
protestów narodu belgijskie­
go przeciw ustawie o przedłu­
żeniu służby wojskowej, któ­
rą rząd zmuszony był cof­
nąć. Ale chadecja nie nauczy 
la się niczego z tych faktów: 
rząd van Houttena dopiął 
ratyfikacji układu o „wspól­
nocie obronnej". Ale chade­
cja, tracąc większość parla­
mentarną. zebrała plony po- 
lilyki, która spowodowała, że 
obok pauperyzacji ludności 
zyski monopoli w Belgii 
wzrosły z 4600 milionów fran 
ków w roku 1946 do 23 miliar 
dów 600 milionów w roku 
1952.

Autokolumna Adenauera, 
grasująca po Flamandii, by­
ła symbolem ucisku przedwy­
borczego, jaki zastosowano 
przeciwko jedynej partii, bez 
kompromisowo walczącej o 
interesy narodowe Belgii — 
przeciw Partii Komunistycz­
nej. Komuniści nie mogli

mas pracujących ,wychowaniu nowego czło­
wieka — budowniczego socjalizmu.

Dotychczasowa działalność związków za­
wodowych w tej dziedzinie nie zawsze da­
wała należyty odpór resztkom burżuazyjnej 
ideologii, nie była dość ofensywną wobec 
reakcyjnych przesądów, drobnomieszczań- 
skich narowów, wciąż jeszcze pokutujących 
wśród części klasy robotniczej, która rosnąc 
nieustannie wchłania masowo elementy 
nieproletariackie, niezahartowane w szkole 
walki klasow*ej i na skutek tego mniej od­
porne na wpływy wroga klasowego. Tym do­
nioślejsza jest ofensywna, cierpliwa, nie­
ustanna praca- polityczno - wychowawcza 
wśród członków związków, krzewiąca nową 
socjalistyczną świadomość, głęboki patrio­
tyzm i internacjonalizm, nowy stosunek do 
pracy, jako do pracy dla siebie, dla swego 
państwa, dla narodu, poszanowanie włas­
ności społecznej jako podstawy siły pań­
stwa i dobrobytu narodu, nową socjalistycz­
ną dyscyplinę pracy. W tym kierunku po­
winna się rozwijać cała masowo-polityczna 
i kulturalno-oświatowa praca związków.

Uchwała podkreśla, że należy jak najsze­
rzej rozwijać działalność kulturalno-oświa­
tową — imprezy artystyczne, odczyty i czy­
telnictwa) w klubach, świetlicach i domach 
kultury, rozszerzać ruch twórczości amator­
skiej. Ż wydatną pomocą placówkom maso­
wej pracy kulturalno-oświatowej przy za­
kładach pracy powinni przyjść literaci, mu­
zycy i aktorzy, jak również nasze czołowe 
zespoły teatralne.

Związki zawrodowe powinny nadać 
znacznie szerszy niż dotąd rozmach or­
ganizowaniu wypoczynku świątecznego lu­
dzi pracy, celowym jest także znaczne roz­
szerzenie związkowego ruchu sportowego.

4 Związki zawodowe powinny mobilizo-
" wać szeroki aktyw do codziennej pracy 

nad umocnieniem sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, do udziału w ruchu łączności fa­
bryk ze wsią, do pracy z robotnikami, mie­
szkającymi na wsi, do pomocy w działalno­
ści Związku Pracowników Rolnictwa i Leś­
nictwa.

Związki zaw*odowe powinny szerzyć wśród 
klasy robotniczej zrozumienie tego, że bez 
umocnienia sojuszu z pracującym chłop- 
stwem. bez podniesienia produkcji rolnej 
nie jest możiiwe osiągnięcie wzrostu stopy 
życiowej ludności pracującej.

Uchwała wskazuje, że związki zawrodowe 
powinny: szczególną opieką otoczyć zakła­
dy, produkujące dla potrzeb rolnictwa oraz 
dla potrzeb ludności wiejskiej; współdzia­
łać w mobilizacji kadr wykwalifikowanych 
pracowników’, potrzebnych do pracy na wsi 
w POM-ach i PGR-ach.

Rozwijać ze zdwojoną energią w sposób 
planowy i zorganizowany ruch łączności fa­
bryk ze wsią .otoczyć specjalną opieką ro­
botników dojeżdżających ze wsi; obowiąz­
kiem CRZZ i ORZZ jest okazywanie syste­
matycznej pomocy Związkowi Zawodowemu 
Pracowników Rolnictwa i Leśnictwa w ce­
lu szybkiego przezwyciężenia jego poważnych 
słabości i zaniedbań. Związek Zawodowy 
Prac. Rolnictwa i Leśnictwa powinien 
ze szczególną uporczywością walczyć o po­

przemawiać przez radio, ko­
leje otrzymały zakaz przewo­
żenia materiałów propagan­
dowych, wymierzonych prze­
ciwko „armii europejskiej".

Siły pokoju w miarę coraz 
bardziej antynarodowej poli­
tyki reakcji belgijskiej, rosły 
jednak nieprzerwanie, wzma­
gał się w narodzie belgijskim 
opór przeciwko polityce wo­
jennej. W rezultacie chade­
cja straciła w parlamencie 
14 mandatów, gdy utrata 
dwTóch oznaczała już utratę 
większości parlamentarnej. 
Równocześnie w wyborach 
do rad prowincjonalnych 
stracili chadecy 45 manda­
tów. Spora liczba mandatów 
przeszła na partię socjali­
styczną, której deputowani 
w czasie debaty ratyfikacyj­
nej glosowali częściowo prze­
ciwko „armii europejskiej". ■ 
Komuniści, mimo nacisku na i 
wyborców*, uzyskali w parla­
mencie 5 i w radach prowin­
cjonalnych 10 mandatów.

Rosnące ceny chleba, 300 
tysięcy bezrobotnych, coraz 
większe podatki na finanso­
wanie zbrojeń — oto co zo­
stawia na odchodnym rząd 
chadecki. Ale naród belgijski 
wkracza na słuszną drogę, 
wiodącą do zniweczenia po­
lityki wojennej i jej skutków 
na drogę, która powinna mu 
wrócić suwerenność.

WIEŚ

prawę warunków pracy i życia pracowni 
ków POM-ów i PGR-ów, o umocnienie dvs~ 
cypliny pracy, wzrost kwalifikacji i wydań 
ności pracy, o likwidację marnotrawstwa 
poszanowanie mienia socjalistycznego. ’ ’

CJ Związki zawodowe powinny przenieść 
punkt ciężkości całej swej działalności 

do zakładów pracy, powiązać jak najbliżej 
zarządy związkowe z radami zakładowymi 
i licznym aktywem społecznym, główny wv_ 
siłek skierować na podnoszenie aktywności 
dołowych ogniw związkowych i umocnienie
swej więzi z masami pracującymi.

Cały aparat związkowy i aktyw instancji 
związkowych powinien zerwać z praktyka, 
kancelaryjno-biurokratycznych metod kie­
rownictwa i większość swego czasu poświę­
cać żywej, bezpośredniej pracy wśród mas 
oraz operatywnej kontroli w terenie wyko­
nania uchwał instancji związkowych. Praca 
wszystkich organów związkowych musi się 
opierać na ścisłym przestrzeganiu zasady 
przekonywania i wychowywania jako jedy­
nej metody pracy związkowej. Należy kon­
sekwentnie wprowadzać w życie zasadę ko­
legialności w pracy wszystkich organów 
związkowych i otaczać je jak najszerszym, 
społecznym, bezpartyjnym i partyjnym ak­
tywem.

Uchwała stwierdza następnie, że cała 
działalność związków powinna być przepo­
jona socjalistycznym demokratyzmem, wy­
rażającym się w czynnym udziale członków 
związków -we wszystkich sprawach związko­
wych. Rady zakładowe powinny regularnie 
składać sprawozdanie (nie rzadziej niż raz 
na kwartał) przed załogą, odwoływać się w 
każdej ważniejszej dla załogi sprawie "do 
opinii robotników i pracowników, śmiało 
rozwijać samokrytykę i krytykę z dołu jako 
najlepszą metodę walki o likwidację bra­
ków i zaniedbań w pracy związkowej.

Doniosłe znaczenie dla ulepszenia całej 
pracy związkowej będą miały zapoczątko­
wane obecnie zakładowe umowy zbiorowe. 
Uchwała podkreśla, że do pracy związkowej 
należy wysuwać przodujących robotników, 
znających głęboko potrzeby swych załóg, 
cieszących się zaufaniem mas, pragnących 
gorąco służyć sprawie wzrostu dobrobytu J 
kultury mas, sprawne socjalizmu.

W walce o usprawnienie swej działalno­
ści. podkreśla uchwała — związki zawodowe 
powinny jeszcze szerzej niż dotąd korzystać 
z doświadczeń radzieckich związków zawo­
dowych i uczyć się od nich jak najlepiej 
służyć interesom mas pracujących.

£y Ważnym zadaniem związków zawodo­
wych w dziedzinie wychowania mas 

pracujących jest krzewienie uczuć solidar­
ności międzynarodowej i umacnianie więzi
ze światowym ruchem zawodowym.

Uczestnicząc aktywnie w walce światowej 
Federacii Związków Zawodowych o pokój, 
o jedność i prawa klasy robotniczej, polski 
ruch związkowy musi zacieśniać łączność 
ze związkami zawodowymi wszystkich kra­
jów, a zwłaszcza krajów związanych wspól­
nymi interesami walki przeciwko odrodze­
niu militaryzmu niemieckiego, o zawarcie 
układu bezpieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie, o utrwalenie pokoju.

W części poświęconej kierownictwu par­
tyjnemu w związkach zawodowych uchwała 
wskazuje, że niezbędnym warunkiem rady­
kalnego ulepszenia działalności związków 
zawodowych jest dokonanie zwrotu w meto­
dach pracy instancji i ogniw partyjnych ze 
związkami ząwodowymi.

Należy położyć kres lekceważeniu pracy 
w związkach zawodowych — głosi ni. in. 
uchwała. Niedocenianie roli związków za­
wodowych iest obce naszej partii, która w 
ciągu długich lat — wierna leninowskim 
wskazaniom o obowiązku pracy w samym 
gąszczu mas — działała w związkach zawo­
dowych i skupiała swe wwsiłki na. orgmo- 
ząwaniu mas w związkach do wałki o ich 
najżywotniejsze interesy, o realizacje haseł 
partii. Partia dążąc do umocnienia swej 
więzi z .masami powinna nieustannie pod­
nosić aktywność i inicjatywę związków za­
wodowych w najżywotniejszych sprawach 
warunków pracy, bytu i potrzeb kultural­
nych załóg.

Wszyscy członkowie partii w zakładach 
pracy powinni obowiązkowo należeć do 
związku zawodowego i wzorowo wypełniać 
funkcje z wyboru, powierzone im przez 
załogi.

Należy położyć kres częstym wypad ko1}1 
zastępowania związków przez organizacje 
martyine w sprawach warunków mrący za­
łóg. ich bytu. żvcia kulturalnego itp.

Należy działać poprzez członków mrtii w 
organach związkowych — nodnosić samo­
dzielność i aułorvtet związków zawodowych, 
przeciwdziałać próbom ignorowania ich 
przez administrację gospodarczą.

Należy zapewnić we wszystkich organach 
związkowych braterska Współoracę party’- 
nych i bezpartyjnych, śmielej wwsuwać c’° 
wszystkich organów związkowych od dołu 
do góry bezpartyjnych.

W dalszy ni ciągu uchwała szczegółowo 
wskazuje zadanie organizacji partyjnych w 
kierowaniu związkami zawodowymi i w za­
kończeniu stwierdza: codziedtaa troska 
wszystkich ogniw partii o związki zawodo­
we przyczyni się do ożywienia i ubojowie­
nia całej ich pracy, do podniesienia 
autorytetu wśród najszerszych mas. <1° 
zwiększenia roli związków zawodowych w 
walce o wzrost dobrobytu i kultury ludzi 
pracy, o zwycięstwo socjalizmu.

y
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Zacieśnić współpracą naukowców i
w walce o wzrost produkcji

praktyków
rolnej

w[T tegorocznych siewach
’ wiosennych chłopi pra­

cujący zastosowali za przy­
kładem przodujących pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych i spółdzielni produkcyj­
nych szerzej niż dotychczas, 
wskazania nauki, a m. in. 
siew krzyżowy.

Okres między IX Plenum a 
U zjazdem partii, jak wska­
zują wyniki pracy lektorów 
upowszechnienia wiedzy rol­
niczej, był okresem poważnej 
zmiany stosunku do nauki 
znacznej części niechętnych 
dotąd chłopów i robotników 
rolnych. W wielu gromadach 
i spółdzielniach produkcyj­
nych nie objętych szkoleniem 
rolniczym chłopi sami się do­
magali zorganizowania takie­
go szkolenia i z większą niż 
poprzednio uwagą odnosili się 
do wskazówek służby agro­
nomicznej POM i rad naro­
dowych. Jest to dowodem po­
ważnego i ambitnego stosun­
ku chłopów wielkopolskich 
do zadań, jakie stoją przed 
naszym rolnictwem.

Ten nowy stosunek poważ­
ne' części chłopów pracują­
cych do nauki powinni wy­
korzystać naukowcy i działa­
cze rad narodowych w walce 
z zacofaniem rolnictwa, w 
walce o wprowadzenie przo­
dujących metod uprawy i ho­
dowli.

* . ♦
Cprawa współpracy nauki 

rolniczej z praktyką nie 
jest nowa i nie staje po raz 
pierwszy w centrum uwagi 
naszego państwa. A jednak 
nabiera ona szczególnego
znaczenia obecnie po II Zjeź­
dzi? partii. Przyspieszenie 
wzrostu produkcji rolniczej 
nie da się pomyśleć bez ści­
ślejszego powiązania nauki 
rolniczej z produkcją rolną.

Wyższa Szkoła Rolnicza o- 
bejmowała w swoim zasięgu 
dotychczas około 30 spół­
dzielni produkcyjnych, 14 
państwowych gospodarstw 
rolnych, a ostatnio nawiązuje 
współpracę z indywidualnie 
gospodarującymi chłopami.

Zakład doświadczalny In­
stytutu Uprawy Nawożenia i 
Gleboznawstwa w Wielicho­
wie, pow. Kościan, niejedne-

I?
Nic dla nikogo

IV ic dla n:kogo — talem ty- 
tulem opatrzył angielski 

dziennik „Daily Herald" ar­
tykuł o projekcie preliminarza 
budżetowego, przedłożonym 
przez rząd parlamentowi „Ńk 
dla nikogo"... Jak na budżet 
„wielkiej zachodniej demokra­
cji w dziesiątym roku po za­
kończeniu wojny — to n ewie- 
le...

A jednak w tym „nic" zna­
lazły się ulgi podatkowe dla 
kapitalistów i zwiększone wy­
datki na zbrojenia.

Wieś

O*t "ożnif\
nteine Het ren,.,

JMbtopompy ustawiono w 
bocznych ulicach Snuły

Sl? patrole policyjne, na wzór 
esesowski wyposażone w tre- 
sowane psy Mimo to zebrane 
tturny demonstrowały przez !;:l 
ka godzin, atakowane przez 
rzystu policjantów, bijących 

ną prawo i lewo palkami A 
re<szt<twano 40 osób Wielu de- 
m«nstrantów raniono

odzie, kiedy, dlaczego? We 
rancuskim sektorze Berlina 
* czasie przemówienia zbrod- 
?,‘arza wojennego, generała 
Hassę von Manteuffla. b ge- 
aerafa hitlerowskiego, który

’n: zachwalał „wojskowe 
^jednoczenie Europy". Zgroma 
zonę tłumy odpowiedziały
r°gą. wielogodzinną demon "facją.

l>r7Pcież takie miejs-e. 
gazie generałowie hitlerowscy 

ogą hez psów i motopomp 
yglaszać P££etnówienfa, sła-

••zjednoczenie Europy’ 
'7X1 'ch dowództwem: to za- 
iszny pałacyk w 1-onta'ne-
eau pod Paryżem, mieszczą- 

■ „sztab atlantycki" Przema 
1vU.C jłni m<>żna oczywiście, 

•o do amerykańskich gene- 
Francuzi ostatnio 

nia Próbne wystąpie-
nawet własnego premie-a.
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" kroczyliśmy w decydujący okres walki o wyko­
nanie zadań rozwoju rolnictwa w latach 1954—1955. 
Dotychczasowy przebieg siewów wiosennych świadczy 
o tym, że uchwalony przez II Zjazd program waiki 
o przyspieszenie wzrostu produkcji rolnej znalazł peł­
ną aprobatę wśród chłopów pracujących i robotni­
ków rolnych.

mu chłopu i niejednemu go­
spodarstwu przyszedł z po­
mocą. Wiele uwagi poświęca 
także rozwijaniu zamiłowa­
nia do pracy w rolnictwie 
wśród młodzieży szkolnej zor­
ganizowanej w7 kole mićzuri- 
nowskim, które pozost.aje pod 
jego bezpośrednim kierow­
nictwem.

Pola doświadczalne WSR 
w Przybrodzie dla niejedne­
go chłopa z poznańskiego, a 
nawet z innych województw 
były pierwszą poglądową lek­
cją uprawy mało znanych, a 
niezmiernie ważnych dla go­
spodarki narodowej upraw 
przemysłowych i innych. To 
samo można powiedzieć o 
dużym wysiłku w zakresie 
współpracy z praktyką Sta­
cji Chemiczno - Rolniczej 
I.U.N.G. w Poznaniu i wielu 
innych zakładów naukowych 
wf województwie. Poważną 
większość około 200-osobowej 
grupy wojewódzkiej lektorów 
upowszechnienia wiedzy rol­
niczej przy Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
stanowią naukowcy z Wyż­
szej Szkoły Rolniczej i innych 
zakładów naukowych.

Do współpracy z praktyką

Na zdjęciu: układanie »ber 
rolniczej w Kościanie). Napis 
wy sposób przechowywania o 
Zakład Doświadczalny Wiełich 
darstwa w Polsce p rzęch o wy 
uzyskalibyśmy dodatkowo 18. 
wiadałoby 3.691 wagonom sale 
trawstwem obornika!"

nik* w pryzmy (z wystawy 
na tablicy brzmi: ..PrawitHo- 

bornika, wypróbowany przez 
owo. Gdyby wszystkip gospo- 
wały w ten sposób obornik — 
096 q czystego azotu, co odpo- 
trzaku. Walczmy z marno-

RZĄD W BAGNIE SKANDALI
Rzym, w kwietniu

\V ystarcay otworzyć jakikolwiek dzien­
nik włoski, wystarczy posłuchać 

przez chwilę rozmowy w tramwaju, na 
ulicy, w kawiarni lub biurze, wystarczy, 
aby dwóch Włochów roepoczęło rozmowę 
na jakiś temat — nieuchronnie padnie w 
niej słowo „skandal", a oburzenie roz­
mówców dotyczyć będzie jednego z wielu 
skandali, w które zamieszane są włoskie
sfery rządzące.

Syn ministra spraw zagranicznych —
Piccioni, syn zastępcy sekretarza partii 
chrześcijańsko-demokratycznej — Spa- 
taro, szef policji — Pavone i wiele innych 
osobistości — oto główne postacie naj­
głośniejszego skandalu, tżw. „Affare 
Monteai".

Bohaterami drugiego skandalu, tzw.
„afery walutowej", są wielcy finansiści, 
którzy przy pomocy licencji eksporto­
wych szmuglowali z Włoch obce walu­
ty na miliardowe sumy. Spekulanci 
wywozili cenną walutę, za którą po­
winno się było importować potrzebne 
dla gospodarki kraju surowce.

Trzecia sprawa, to afera Pisciotta-
Perenze. Pisciotta, ongi prawą rękę 
słynnego bandyty sycylijskiego — Giu- 
liano, otruto w więzieniu Ucciardonc 
w Palermo, gdzie odsiadywał karę. 
Zamordowano go, ponieważ wiedział 
zbyt wiele, ponieważ wiedział na czyj 
rozkaz banda Giuliano dokonała rzezi 
robotników w czasie obchodu święta 
i maja w Portella della Ginestra w 
roku 1947 Pisciotta w roku 1950 zabił 
Giuliano. lecz wersja oficjalna brzrnia- 
ła, iż dokonał tego kapitan policji Pe- 
romz.e. Wersję tę potwierdzał ówczesny 
minister spraw wewnętrznych, a obec­
ny premier — Scelba, w oficjalnych de­
klaracjach w Izbie Deputowanych. Sta­
rał się on odwrócić uwagę opinii pu­
blicznej od pogłosek, krążących na te­
mat tajemniczej sprawy, w która za­
mieszani byli wielcy obszarnicy sycylij­

scy i posłowie do parlamentu. Starał się 
zataić stosunki, jakie ich łączyły z ban­
dytami — stosunki panujące między 
mocodawcami a wykonawcami rzezi w 
Portella della Ginestra, w czasie której 
zabito 7 robotników, a 33 ciężko zra­
niono.
A ferzyści, waluciarze i mordercy wy­

stępujący w tych aferach są—bądź 
członkami partii klerykalnej, bądź ich 
krewnymi i przyjaciółmi. Posiadają oni 
możnych protektorów, stojących u steru 
władzy — tych zaś z kolei chroni „auto­
rytet najwyższy" w osobie ambasadora 
amerykańskiego w Rzymie, pani Clare 
Booth Luce, która nie wahała się w 
swoim czasie wyrażać publicznie uzna­
nie dla skompromitowanych ministrów.

Przy poparciu takiej protektorki rząd 
Scelby osłania swego skompromitowane­
go ministra i stojącą za nim bandę łaj­
daków i oszustów, którym udaje się do­
tychczas ujść ręki sprawiedliwości. 
Przez cały czas trwania rządów chade­
cji, a zatem od roku 194^, władze naj­
wyższe wywierały olbrzymią presję na 
wszystkie organy administracyjne i na 
aparat policyjny, starając się zatuszo­
wać wszystkie ciemne sprawki „swoich 
ludzi". O tym, jakimi kreaturami posłu­
giwali się chadecy, świadczy osoba szefa 
policji — Pavone, agenta policji faszy­
stowskiej i szpiega gestapo, kolaboranta 
i sprzedawczyka, który pod naciskiem 
opinii publicznej musiał ostatnio podać 
się do dymisji. Miara bowiem przebra­
ła się całkowicie, wzburzone społeczeń­
stwo włoskie domaga się sprawiedliwo­
ści, a żądanie to wysuwa nie tylko pra­
sa lewicowa i postępowa, ale nawet i 
prasa burżuazyjna, która nie może u- 
kryć rozmiarów i zasięgu zgnilizny i ko­
rupcji.

a ogólny st.an podniecenia i oburze-
L nia pan Scelba „wynalazł sposób", 
oczywiście nie n«wv, mary bowiem jut 
doskonale w czasach Mussolkniego i Hit­

lera: gwałtowną kampanię antykomu­
nistyczną. Pogrążony po uszy w biocie 
rząd klerykałów usiłuje wprowadzić we 
Włoszech maccarthowski system „polo­
wań na czarownice", opracowuje dekre­
ty przeciwko członkom partii komuni­
stycznej i o tępieniu organizacji lewi­
cowych. I tu, oczywiście, uzyskuje naj­
gorętszą pomoc swej protektorki, pani 
Luce.

Ale możny protektor strzelił ostatnio 
nieprawdopodobną gafę. Na przyjęciu 
w hotelu Mayflower w Waszyngtonie 
pani Luce wygłosiła przemówienie do 
dziennikarzy, w którym obnażyła całko­
wicie brutalność i cynizm ingerencji 
amerykańskiej we Włoszech, dyktując 
rządowi włoskiemu, co powinien robić, 
aby „przyznawanie się do poglądów ko­
munistycznych Jjyło traktowane we 
Włoszech jako hańba, lub stwarzało 
praktyczne trudności". Pani ambasador 
USA udzieliła rządowi Scelby dyrektyw, 
wskazując mu drogę do zahamowani 
„tendencji rozwojowych Włoch, idących 
w kierunku komunizmu".

Niesłychane wystąpienie pani Luce 
wyjaśniło jeszcze bardziej, jaką bfónią 
posługuje się rząd chadecki, jakich ma 
sojuszników i jakimi metodami zamie­
rza trzymać się u władzy. Odpowiedzią 
na jego akcję jest jednak zmobilizowa­
nie opozycji przeciw gwałtom i bezpra­
wiom, opozycji działającej pod prze­
wodnictwem lewicowych partii włoskich. 
Partie te zyskują coraz więcej zwolen­
ników i cieszą się coraz większym po­
parciem w najszerszych warstwach na­
rodu. Od chwili, gdy w czasie wyborów 
w czerwcu ub. r. dziesięć milionów gło­
sów padło na listy lewicy, siły przeciw­
stawiające się faszyzacji kraju rosną 
nieustannie i stają się prawdziwą tamą 
dla faszystowskich poczynań pana 
Scelby i wszystkich, których osłania on 
opiekuńczymi skrzydłami.

JL BARSITJO

włączają się także studenci 
starszych lat rolnictwa i zoo­
techniki Wyższej Szkoły Rol­
niczej. Kilkudziesięciu stu­
dentów III roku odbywają­
cych 7-miesięczną praktykę 
w PGR i POM włączono do 
działalności powiatowych 
grup lektorów upowszechnie­
nia wiedzy rolniczej.

A zatem nowy stosunek 
chłopów do nauki napotyka 
na taki sam stosunek do 
praktyki naszych zakładów 
naukowych i naukowców. I 
to jest bardzo ważny moment 
w walce, którą muszą podjąć 
wspólnie naukowcy z prakty- 
kanoi o to, by nasze rolnictwo 
dawało więcej cbleba, mięsa, 
mleka, masła, by można przy­
spieszyć wzrost stopy życio­
wej mas pracujących.

* * *
VI imo to nie można uznać
LV1 dotychczasowej współ­

pracy za dostateczną. O ile 
dużo inicjatywy i poświęce­
nia wykazali naukowcy, jeśli 
idzie o osobisty kontakt z te­
renem, od wyjazdów do gro­
mad chłopskich, spółdzielni 
produkcyjnych, państwowych 
gospodarstw rolnych poczy­
nając, a na wycieczkach chło

pów i robotników rolnych do 
zakładów naukowych koń­
cząc — to stanowczo zbyt 
mała grupa naukowców po­
wiązana jest ze służbą rolną 
rad narodowych. Z winy za­
równo Wojewódzkiego Za­
rządu Rolnictwa, jak i na­
ukowców Wyższej Szkoły Rol­
niczej i innych zakładów na­
ukowych tylko nieznaczna 
grupa naukowców okazała 
pomoc w tak ważnym przed­
sięwzięciu, jakim było opra­
cowanie planu rozwoju rol­
nictwa na lata 1954—1955. A 
pomocy tej bardzo brakowa­
ło i brakuje nadal przy po­
dejmowaniu środków zabez­
pieczających wykonanie za­
dań planu.

Słuszną Inicjatywę na tej 
drodze rozpoczął Zakład Gle­
boznawstwa WSR, który na 

^życzenie Wojewódzkiego Za­
rządu Rolnictwa podjął się po­
mocy w zagospodarowaniu pia 
szczystych, trudnych do upra­
wy gleb w spółdzielniach pro­
dukcyjnych: Sadogóry i Gar­
bów. Zakład nie potraktował 
propozycji Zarządu Rolnictwa 
jako jednorazowego zlecenia, 
ale wciągnął do opracowywa­
nia problemów gospodarki na 
glebach piaszczystych szereg 
innych zakładów tej uczelni i 
spoza WSR. Problematyka go­
spodarki na glebach piaszczy­
stych — stanowiąca bardzo i- 
stotne zagadnienie poznańskie­
go rolnictwa, dociera już do 
szeregu zakładów WSR i in­
nych w naszym wojewódz­
twie.
A takich problemów rol­

nictwa w naszym wojewódz­
twie, które czekają na pod­
jęcie przez naszych naukow­
ców jest przecież znacznie 
wiece j.

Ostatnio przy Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej zorganizowano ze wspól­
nej inicjatywy WSR i Zarzą­
du Rolnictwa — Radę Nauko­
wą Rolnictwa. Jednym z pil­
nych zadań tej Rady będzie 
pełniejsze powiązanie na­
szych naukowców, zakładów 
noukowyeh ze służbą rolną, 
jej zadaniami.

Wojewódzki Zarząd Rol­
nictwa powinien ze swojej 
strony dołożyć starań, aby ta 
wspólna inicjatywa przynio­
sła rzeczywistą pomoc naszej 
służbie rolnej w wykonywa­
niu stojących przed nią za­
dań. Tego wymagają zadania 
naszej wspólnej walki o 
wzrost produkcji rolnej, o 
przyspieszenie wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących.

Droga do awansu

V¥ Polsce Ludowej droga do awansu społecznego stoi o- 
’’ tworem przed każdym człowiekiem pracy. Skończyły 

się bezpowrotnie czasy, gdy o stanowisku człowieka decy­
dowały przywileje' pochodzenia, lub majątek. Dziś-o powo­
dzeniu osobistym rozstrzyga praca, zdolności, wytrwałe 
zdobywanie wiedzy. Każdy człowiek pracujący ma prawo 
uzupełniać swe wykształcenie w szkołach wieczorowych, ma 
prawo dokształcać się i śmiało sięgać po stanowiska, któ­
rym sprostać czuje się na siłach,

„W 11 wieczorowych szkołach inżynierskich kształci się
obecnie 14 262 studentów, przeważnie robotników i chło­
pów. W związku z wielkimi zadaniami w dziedzinie rol­
nictwa zachodzi potrzeba poważnej rozbudowy wyższych 
szkół rolniczych i utworzenia studiów korespondencyjnych 
dla agrotechników i zootechników." (Bolesław Bierut, Re­
ferat Sprawozdawczy na II Zjeździe PZPR.)
Brakujące uczelnie i studia korespondencyjne muszą po­

wstać jak najszybciej.

Jeszcze w tym roku

Dalsza rozbudowa
lecznictwa otwartego na wsi

Mimo ogromu zmian na 
lepsze w dziedzinie opieki 
zdrowotnej dla mieszkań­
ców wsi, problem ten nie 
przestaje być codzienną tro 
ską władz państwowych.

Dążąc do pełnego zaspokoje­
nia potrzeb ludności wiejskiej 
w dziedzinie opieki zdrowot­
nej, Ministerstwo Zdrowia oprą 
cowało długofalowy plan roz­
szerzenia i usprawnienia lecz­
nictwa otwartego na wsi, głó­
wnie w’ spółdzielniach produk 
cyjnych. Plan ten wprowadza 
się stopniowo w życie.

W ubiegłym miesiącu wsie 
wielkopolskie odwiedziło 27 e- 
kip złożonych z lekarzy, pielę­
gniarek i organizatorów służ­
by zdrowia, celem zorientowa­
ni* się w potrzebach wsi w za 
kresie lecznictwa otwartego. 
Wnioski złożone przez ekipy 
kontrolne stanowią obecnie 
przedmiot obrad prezydiów po 
wiatowych rad narodowych i 
na ich podstawie prezydia po­
dejmują odpowiednie uchwa­
ły.

W połowie bież, miesiąca spo 
strzeżenia lustratorów wejdą 
pod obrady Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu.

Poprawrę w dziedzinie opieki 
zdrowotnej dla wsi widać, 
choćby na przykładzie 5-krot- 
nego wzrostu placówek służby 
zdrowia w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Zgodnie z uchwa­
łą Rady Państwa, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych ko­
rzystają obecnie z bezpłatnej 
opieki lekarskiej w ambulato­
riach, ośrodkach zdrowia, przy 
chodniach i poradniach.

Plany Wydziału Zdrowia Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady 

•( Narodowej na rok bieżący prze 
widują organizację dalszych 

I placówek lecznictwa otwarte- 
' go na wsi, ambulansów denty- 
' stycznych, stacji sanitarno-e- 
[ pidemiołogicznych oraz wiej­
skich punktów aptecznych.

(ml

CAF. — fot. Seko.
Młody naukowiec śląski — 

inż. Bohdan Smyła. realizując 
swoje zobowiązanie na cześć II 
Zjazdu PZPR, dokonał rewela­
cyjnego wynalazku, konstruując 
młotek obudowy o napędzie e- 
lektrycznym.

Młotek inż. Smyły, służący do 
urabiania węgla różnej twardo­
ści, przyniesie polskiemu górnie 
twu ogromne korzyści.

W porównaniu z dotychczas u- 
źywanymi młotkami o napędzie 
powietrznym, młotek inż Smy- 
iy zużywa ok. 10 razy mniej e- 
nergii. Jest prawie o połowę 
lżejszy, a przy tym dwukrotnie 
silniejszy od młotka pneumatyez 
nego. Duże znaczenie ma rów­
nież fakt, że napęd elektryczny 
eliminuje odrzut i przykre zim­
no, powstające wskutek rozprę­
żania powietrza w młotkach 
pneumatycznych.

Na zdjęciu: inż. Bogdan Smy­
ła przeprowadza badania nad 
swoim młotkiem.

7 żvct3 ZSRR
Co godzina
7Q-mi8szkaniowy dcm

W miastach i osiedlach robotni­
czych Federacji Rosyjskiej w ro­
ku ubiegłym przeciętnie co godzi­
nę oddawano do użytku 70 miesz­
kaniowy dom. Juk donosi Urząd 
Statystyczny RFSRR w ciągu ro­
ku zbudowano 19 milionów me­
trów kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej, wiele gmachów, u- 
czelni, teatrów, kin, instytucji 
dziecięcych i leczniczych.



Wielkopolska cffa uczczenia Sy/ięła Procy

Dziesiątki tysięcy złotych oszczędności
dodatkowe iiości bekonów
nowe przedszkola i boiska sportowe
- przyniesie realizacja zobowiązań 1-Majowych

Czyn 1-Majowy splata się nierozerwalnie z walką o wyko­
nanie wskazań II Zjazdu partii. Robotnicy, ehłopi i mło­
dzież Wielkopolski na wezwanie sześciu załóg przodujących 
zakładów przemysłowych w kraju odpowiadają cennymi zo­
bowiązaniami. Meldując o swych ambitnych zobowiąza­
niach, załogi podkreślają, że uczynią wszystko, aby przyspie­
szyć urzeczywistnienie uchwał II Zjazdu partii.

Zobowiązania
robotników

7AŁOGA Rawickich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowe 

go postanowiła m. in. przekro­
czyć o kilka procent plan pro 
dukcyjny i zmniejszyć koszty 
transportu, zaopatrzenia i zby 
tu o 10 tys. złotych w bieżą­
cym miesiącu. Ponadto załoga 
ta zobowiązała się podnieść ja 
kość produkcji oraz zaoszczę­
dzić do 1 maja br. 30 metrów
tkaniny.

Dzieci robotników budowla­
nych w Kaliszu otrzymają 
przedszkole już w dniu 30 bm., 
dzięki zobowiązaniom załogi 
Zarządu Budowlanego nr 10. 
Równocześnie ta sama załoga 
wykona kilka dni przed termi 
nem gmach przeznaczony na 
biura dla pracowmików Kali­
skich Zakładów Ceramiki Bu­
dowlanej.

Pracownicy Jarocińskiego Za 
kładu Przemysłu Maszynowe­
go Leśnictwa postanowili do 
dnia 30 bm. wykonać jedną 
przyczepę 10-tonową do trans­
portu dłużycy. Wartość tych zo 
bowiązań wynos' 25 tys. zł.

60 tys. cegły wypali ponad 
plan załoga cegielni w Kole o- 
raz wykopie 2 000 m kw. gli­
ny do produkcji cegły.

Załoga Powiatowego Zakła­
du Mleczarskiego w Wągrow­

NASI KORESPONDEN

9 o mi!czqcych głośnikach 
ra o obojętnych SOK-isłach

Kłiewiele czasu w dzień powszedni mają mieszkańcy ffroma- 
dy Szczytniki, pow. Kalisz, aby słuchać radia. W niedzie­

lę natomiast ich głośniki milczą. Kiedy zaś szczytniczanie in­
terweniowali w radiowęźle w Blaszkach, odpowiedziano im, 
że... to wina linii wysokiego napięcia, która się psuje. Cieka­
we jednak, że psuje się ona tylko w niedzielę! ZET

VV7 czasie podróży pociągiem na trasie Kępno—Podzamcze—■ 
Wieruszów można zauważyć, że służba kolejowa na sta­

cji Swiba przygląda się spokojnie jak podróżni, szczególnie 
młodzież, lekceważy sobie przepisy kolejowe. Młodzież szkolna 
aip. po wyjściu z wagonu nie przechodzi przez poczekalnię, 
lecz przez tory, a wielu pasa-,
żerów jeździ bez biletu. Takie 
lekceważenie przepisów dopro­
wadzi w końcu do poważniej­
szych wybryków chuligańskich, 
o ponadto umożliwia wypadki.

Obowiązkiem SOK-istów jest 
pilnowanie porządku na tere­
nach należących do PKP i po­
uczanie podróżnych o obowiąz­
ku przestrzegania przepisów.

J. JANICKI

Wl ELKOPOISKI
Precz z rutyna!

W Ostrzeszowie i Lesznie 
nie brak ludzi, którzy poza 
swymi normalnymi obowiąz­
kami trudnią się reformą 
języka polskiego. Na miej­
sce starych, mocno już zu­
żytych nazw powołują oni 
do życia nowe zwroty, za­
skakujące wszystkich nie­
zwykłą świeżością. Możemy 
więc czytać i podziwiać ta­
kie. napisy:

,.L eszneńskie Przed­
siębiorstwo Skupu Surow­
ców Włókienniczych i Skó­
rzanych w Lesznie11;

„K ę p n o w s k i e Zakła­
dy Ceramiczne „Budy" w 
Ostrzeszowie".

Jak tak dalej pójdzie do­
czekamy się wkrótce dal­
szych zreformowanych nazw 1

„K o ł o w s k a Spółdziel­
nia Skupu Pierza w Kole";

„Gnieznowskie Zrze­
szenie Hodowców Proszku 
Pachnącego w Gnieźnie";

„Ś r o d o w s k a. Wytwór­
nia Wykałaczek Higienicz­
nych w Środzie".

Precz z rutyną!
MIK

cu zwiększy produkcję kazei­
ny pierwszego gatunku o 10*>/o 
w stosunku do ubiegłych mie­
sięcy.

...chłopów
Pracownicy PGR Zespół Kór 

nik (pow. Śrem) postanowili 
wykończyć prace siewne oraz 
sadzenie ziemniaków 2 dni 
wcześniej niż przewiduje har­
monogram. Natomiast bryga­
da hodowlana dostarczy ponad 
planowo 3 tys. sztuk jaj.

Brygada hodowlana z gospo 
darstwa Szczodrzyków posta­
nowiła przez stałą opiekę i ra

Od 5 lat nie otwierała iwż okien

Gdy MRN jest bezradna
Od przeszło 5 lat w centrum 

Nowego Tomyśla znajduje się 
Powiatowy Oddział Centrali 
Odpadków Użytkowych, który 
skupuje tzw. surowce wtórne 
Wszystko byłoby dobrze, gdy­
by nie jedno ale... Mianowicie, 
co miesiąc skupuje się od GS- 
ów i innych przedsiębiorstw 
od 6 do 8 ton kości, które skła 
da się w magazynie znajdują­
cym się w pobliżu domów mie 
szkalnych (na tej samej pose­
sji, w centrum miasta). Pra­
cownicy biura Oddziału Cen­
trali Odpadków, jak również

Mgr inż. Henryk Burczgk
nsł/łuł Uor wy, Nawożenia i Gleboznawstwa 
I Zakład Doświadczalny — Baborówko

Uprawki posiewne
W
łów

całokształcie 
wyróżniamy 
uprawek, np 

przedsiewne, posiewne itp.
lcm uprawek posiewnych

uprawy roli 
kilka zespo- 

pożniwne, 
Ce- 
jest

pomóc roślinie w czasie całego 
okresu wegetacyjnego dla uzy­
skania największego plonu. U- 
prawki mają spełnić kilka za­
dań, które poprzez poprawienie 
struktury gleby wpływają do­
datnio na rozwój roślin.

Jednym z pierwszych zadań 
uprawek posiewnych będzie u- 
łatwienie wschodów. Szczegól­
nie w niesprzyjających warun­
kach atmosferycznych i złych 
warunkach glebowych, wschody 
niektórych gatunków roślin mo­
gą być bardzo utrudnione. Dlą 
ułatwienia wschodów należy 
wówczas stosować lekką bronkę 
w celu zniszczenia skorupy.

Drugim i najważniejszym ce­
lem uprawek jest dopomożenle 
roślinie w jej racjonalnej gospo 
darce wodnej, bowiem woda 
jest jednym z czynników życia 
roślin. Gleba nawet niezasko- 
rupiona, ale zbita 1 zaniedbana, 
ma olbrzymie llośrl wydłużo­
nych kanalików o małej średni­
cy, którymi z gleby wyparowu­
je woda. Sieć tych kanalików 
należy przerwać na powierzch­
ni, ale tylko płytko, by nie 
zmniejszyć dopływu wody z pod­
glebia do warstwy, w której roz­
wijają się korzenie roślin. To­
też przy spulchnianiu gleby trze 
ba koniecznie pamiętać, aby w 
początkowym okresie wzrostu ro 
ślin jakiegokolwiek gatunku, za­
bieg ten wykonywać płytko, a 
dopiero w miarę rozwoju syste­
mu korzeniowego pogłębiać, — 
Głębokość spulchniania będzie 
w każdym okresie rozwoju ro­
ślin uzależniona do rodzaju glo­

cjonalne żywienie odchować 
50 proc, planu prosiąt na bie­
żący rok — już od 1 maja br.

...i młodzieży
Również i młodzież włączy­

ła się do fali zobowiązań dla 
uczczenia Święta Pracy.

Koło gromadzkie ZMP w 
Wyszanowie (pow. Kępno) zo­
bowiązało się -wykonać boisko 
sportowe do siatkówki oraz za 
łożyć koło LPZ w swojej gro­
madzie. Natomiast młodzież 
ZMP-owska z gromady Przy- 
bychowo (pow. Czarnków) zbu 
duje boisko sportowe i założy 
Ludowy Zespół Sportowy.

(Na podstawie materiałów 
od korespondentów: St. Kaź- 
mierczaka, T. Kacrmarka, L. 
Głowińskiego, F. Rybki, M. 
Spychają, K. Walczewskiego, 
J. Janickiego i T. Jastrzęb­
skiego — oprać. D. S.).

okoliczni mieszkańcy nadare­
mno już od 5 lat interweniują, 
aby kości, które cuchną szcze­
gólnie w miesiącach letnich, 
były składane gdzieś poza mia 
stem. W takrch warunkach za 
równo pracownicy jak i mie­
szkańcy nie mogą nigdy otwie 
rać okien, aby nie wdychać 
cuchnących wyziewów. W le- 
cie natomiast chmary much i 
robactwa lęgnącego się w ko­
ściach są dotkliwą plagą. Wpra 
wdzie na skutek interwencji w 
przeciągu 5 lat interesowały 
się tym różne komisje woje­
wódzkie, powiatowe i miej­
skie, z referatu skarg i zaża­
leń, sanitarne itp., a ostatnia 
nawet z Powiatowej Kolumny 
Sanitarnej PRN, ale żadna z 
nich nic konkretnego nie za­
łatwiła. Jak dotąd więc nic 
się nie zmieniło, mimo że Od­
dział Centrali Odpadków Użyt 
kowych już w roku 1952 wy­
stąpił z wnioskiem do Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej o przeniesienie składnicy 
kości poza miasto, względnie 
przydzielenie odpowiedniego 
miejsca celem wybudowania 
zasobnika do składania tych 
nieszczęsnych kości. Prezy­
dium ma tylko jedną odpo­
wiedź: Jesteśmy bezradni nie 
mamy na ten cel odpowiednie 
go miejsca.

Józef Kaleta
korespondent

by. Im gleba cięższa, tym głę­
biej spulchniamy i częściej. Na­
tomiast na glebach suchych — 
płyciej i rzadziej. W latach mo­
krych zabiegi stosujemy czę­
ściej i głębiej, aby umożliwić 
dopływ powietrza do korzeni. 
Gleba spulchniona i niezaskoru- 
piona ułatwi* bowiem wsiąka­
nie wody, a przez to zwiększa 
się wykorzystanie wody deszczo 
wej. Trzeba również pamiętać, 
że spulchnianie wpływa nie tyl­
ko na uregulowanie stosunku 
wody I powietrza w glebie, ale 
poprawia również warunki 
cieplne.

Jednym z ważniejszych celów 
uprawek posiewnych jest walka 
z chwastami, które przez to, że 
wcześniej wschodzą i bujniej się 
rozwijają niż rośliny uprawne, 
znacznie wpływają na zmniej­
szenie plonu.

Najpospolitszą uprawką jest 
bronowanie przy pomocy różne­
go rodzaju bron. Dobrze wyko­
nane bronowanie spełnia wielo­
rakie zadanie: spulchnia glebę, 
niszczy skorupę i chwasty. E- 
fekt bronowania będzie tym sil­
niejszy, im wcześniej je w plan 
tacji zastosujemy, a więc im 
mniejsze będą chwasty i im cień 
sza skorupa. Bronowania nie 
należy wykonywać, gdy gleba 
jest za mokra, gdyż wtedy się 
maże 1 działa ujemnie na struk­
turę gleby, a niszczenie chwa­
stów jest znikome. Bronowanie 
roślin wieloletnich (trawy i mo­
tylkowe) i ozimych wykonuje­
my ciężkimi bronami, natomiast 
wrażliwsze kultury, szczególnie 
wiosenne zasiewy, bronujemy 
lekkimi bronkami.

Najbardziej dokładnym zabie­
giem, zbliżonym do działania 
brony i wypielaczy Jest moty-

Jan Kuciak z Trzcinicy jest do­
brym rolnikiem. Na swoich 

dz;ewięcTi hektarach utrzymuje 
kilka sztuk bydła, sporo trzody 
chlewnej. Ale jego główną pasją 
jest ogrodnictwo. Od dawna uprą 
w<a już cebulę, selery, kalafiory, 
czosnek, pomidory. Kuciak posta­
nowi! tego roku dostarczyć pań­
stwu więcej warzyw, więcej su­
rowców dla przemysłu rolno-spo­
żywczego. Zgodnie z wytycznymi 
II Zjazdu partii. Toteż zakontrak 
tował hektar cebuli — wzywając 
jednocześnie do współzawodnic­
twa ogrodnika z PGR Parzęczewo 
o uzyskanie największego zbioru 
z ha, zakontraktował hektar po­
midorów, większą ilość kalafio­
rów, czosnku, selerów, 13 arów 
maku, 25 arów grochu, 25 — pe- 
luszki, 25 — jęczmienia browar­
nianego oraz pół hektara wczes­
nych ziemniaków i tyleż buraków 
cukrowych.

*
f\Jie może być mowy o dalszym
L ’ rozwoju hodowli — jeśli nie 

zostanie należycie zabezpieczona 
baza paszowa dla zwiększającego 
się pogłowia. W Zespole Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych Pa­
rzęczewo, pow. Kościan, wzięto so 
bie te wskazania do serca. Obec­
nie w Zespole odbudowuje się go­
spodarstwo łąkarskie Puszczyko­
wo. W trakcie budowy jest obora 
na 60 sztuk bydła, lżejsza obora 
pastwiskowa na tyleż krów, szopa 
na traktory, barak dla pracown'- 
ków sezonowych na okres siano­
kosów oraz dwurodzinny dom 
mieszkalny. Ponadto remontuje 
się stodołę i oborę na 40 sztuk 
bydła. Przeprowadzenie tych in­
westycji pozwoli Zespołowi Pa­
rzęczewo na dalsze rozwinięcie 
hodowli bydła 1 podniesienie 
mleczności krów, (pż)

Nowe kadry
mechamków-traktorzyslów

zasila nasze rolnictwo
W przyszłam roku szkolnym, 

tj. 1954/55 — otwarte zostaną 
w naszym województwie spe­
cjalne szkoły zawodowe, pod­
legle Centralnemu Urzędowi 
Szkolenia Zawodowego, które 
kształcić będą mechaników — 
traktorzystów.
Będą to: zasadnicze ^szkoły me 

talowe — w Słupcy, pow. Ko­
nin, Turku (ul. Milczewskiego 
nr 4), Kępnie (ul. Dąbrowskie­
go nr 3) 1 we Wrześni (ul. Woj­
ska Polskiego nr 1) oraz Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa w Pile 
(ul. Teatralna nr 1).

Szkolenie zawodowe mechani- 
ka-traktorzysty trwać będzie 2 
lata. Obejmuje ono: zasady pra­
widłowej orki, zasady działania 
poszczególnych maszyn rolni­
czych, technologię remontu tych 
maszyn, zapoznanie się z obsługą 
silników spalinowych oraz przy 
gotowanie w zakresie przedmio­
tów ogólnokształcących. Absol­
wenci szkół otrzymają ponadto 
prawo jazdy na ciągnikach.

Warunkiem przyjęcia do wy 
żej wymienionych szkół jest 
ukończenie 7 klas szkoły pod­
stawowej (obowiązujący wiek

d a
Nową zlewnię mleka uru­

chomiono w gromadzie Laso- 
cice, co jest dużym ułatwie­
niem dla mieszkańców są­
siedzkich gromad, którzy do­
tychczas zmuszeni byli od­
stawiać mleko do Leszna.

(J. J.)

W
Żywa prawda wskazań II Zfazdu

znajduje coraz głębsze zrozumienie 
wśród pracujgcego chłopstwa

Dostawy żywca, mleka, zbo­
ża, ziemniaków, spłata podat­
ku gruntowego — to nie tylko 
podstawowy obowiązek obywa 
teiski chłopa, ale i ważna for­
ma spójni gospodarczej mię­
dzy miastem a wsią.
Tysiące wielkopolskich chło­

pów swym wzorowym wypełnia 
niem obowiązków wobec pań­
stwa, swoją nieustanną walką « 
podnoszenie produkcji roślinnej 
i hodowlanej, daje codziennie 
dowód głębokiego zrozumienia 
polityki partii i rządu, zmierza­
jącej do zapewnienia ludziom 
pracy miast i wsi coraz to lep­
szych warunków życia materiał 
nego i kulturalnego. Toteż wy­
tyczne IX Plenum i uchwały II 
Zjazdn PZPR — są w coraz 
większym stopniu wprowadzane 
w życie przez naszą wielkopol­
ską wieś.

Setki chłopów powiatu wolsz- 
tyóskiego wysoko przekracza 
plany odstaw żywca. W gminie 
Wolsztyn 27 chłopów przekroczy 
ło już roczne plany odstaw —

czenie. Ze względu jednak na 
powolną i kosztowną pracę sta­
ramy się czynność tę zastąpić 
innymi zabiegami. Motyczenie 
stosujemy tylko w plantacjach 
bardzo cennych, które wymaga­
ją wielkiej ostrożności.

W uprawkach posiewnych czę 
sto jeszcze stosowane są wały 
gładkie i pierścieniowe. Wałuje­
my zasiewy w tych wypadkach 
po zasiewie, gdy gleba jest zbyt 
pulchńa, by mogło odbywać się 
normalne podsiąkanie. Jest to 
zabieg niebezpieczny, gdyż 
zwiększa nieużyteczne parowa­
nie, a stosowanie jego będzie ra 
cjonalne tylko w wyjątkowych 
wypadkach (gleby tortowe, mur 
sze).

Jeżeli chodzi o zboże ozime, 
to wiosną raczej unikamy bro­
nowania żyta, ponieważ tyto 
krzewi się jesienią, 'a wiosną mo 
glibyśmy zniszczyć dużo pędów. 
Celowym byłoby bronowanie 
przed ruszeniem wegetacji, ale 
w tym czasie jest zwykle gleba 
za mokra, więc z reguły tego za 
biegu nie wykonujemy.

Natomiast pszenica ozima i 
jęczmień ozimy wymagają sta­
rannego i umiejętnego stosowa­
nia brony wiosną i wypielaczy 
konnych. Bronowania należy u- 
nikać, gdy gleba jest za mokra, 
przed i w czasie deszczu, oraz 
przed przymrozkami. Na gle­
bach cięższych jednorazowe bro 
nowanie nie wystarczy.

Bronowanie wcześnie słanych 
zbóż (owies, jęczmień, pszenica) 
stosujemy w późniejszym stanie 
rozwoju tych roślin, gdyż mu­
simy czekać, aż wzejdą później 
wschodzące od nich chwasty — 
które wymagają wyższej tempe­
ratury do skiełkowania. Nato­
miast zasiewy, siane później bro 
nu jemy nieco wcześniej, ponie­

wśród nich: Jan Ratajczak — 
średniorolny z Widzimia Nowe­
go i Antoni Jankowiak z Kęb- 
łowa. Małorolny chłop również 
z Kębłowa — Franciszek Musz­
ki eta już w styczniu br. sprzeda! 
państwu 2 bekony ponad plan 
roczny. W tej samej jednak gmi 
nie poważnie zalegają jeszcze z 
odstawą żywca: Wojciech Wasz- 
kowiak z Niałka i Tadeusz Przy 
bylski z Obry.

W gminie Jabłonna — Stani­
sław Weis ze swego średniorol­
nego gospodarstwa w Boruji 
Nowej sprzedał państwu jnż 2 
bekony ponad plan roczny. Mi­
chał Wieczorek z© Szarek w I 
kwartale br. odstawił ponad 
plan 462 kg żywca. W gromadzie 
Kuźnica do przodujących od- 
stawców należy Jan Kurpisz, w 
gminie Siedlec: Władysław
Krajewski i Stanisław Toczek z 
Karny, oraz Józef Gaweł z Grój- 
ea Wielkiego. Niebawem zakoń­
czą roczne plany odstaw: Albin 
Zmuda z Tuchorzy i Chryzostom 
Nowak z Siedlca.

waż wtedy odwrotnie chwasty 
wschodzą wcześniej i łatwo moi 
na się spóźnić z broną.

Dla skutecznej walki z chwa­
stami należy bronkę lekką lub 
„zgrzebło" stosować kilka razy. 
Pierwszy raz w 7—8 dni po za­
siewie, tj. wtedy, gdy ziarno za­
ledwie skiełkowało, ale nie 
wschodzi. Drugą bronkę pusz­
czamy, gdy zboże zaczyna wscho 
dzić, tzn. w czasie piórkowania. 
Wreszcie trzeci raz bronuje się 
wtedy, gdy wytworzy się czwar 
ty listek. W okresie 2—3 list­
ków, wiosennych zasiewów bro­
nować nie wolno.

Bronowanie roślin strączko­
wych należy wykonywać bardzo 
ostrożnie, gdyż można w ten 
sposób zniszczyć dużo roślin u- 
prawnych. W wypadku silnego 
zaskorupienia lub zachwaszcze­
nia, trzeba łubiny i grochy bro­
nować przed wschodami, lub też 
dopiero, kiedy rośliny mają 3—5 
liści (nie licząc ltścieni). Rośli­
ny strączkowe wymagają upra­
wy międzyrzędowej przy pomo­
cy wypielaczy. Jedynie planta­
cje dobrze pielęgnowane 1 nale­
życie odchwaszczone zagwaran­
tują nam należyty zbiór nasion. 
Doświadczenia, przeprowadzone 
w roku ub. w Zakładzie Nauko­
wo-Badawczym Baborówko, wy­
kazały, łe uprawki posiewne ro­
ślin strączkowych zwiększyły 
plon nasion o 20—30 proc.

Dobrze zorganizowane upraw­
ki posiewne łącznie z uprawka- 
mi pielęgnacyjnymi, które mają 
na celu nie tylko walkę z chwa­
stami. ale również z chorobami 
i szkodnikam' roślin, połączone 
z racjonalnym dokarmianiem — 
ujawnią nam rezerwy do wyko­
rzystania w bieżącym okresie we 
getacyjnym.

— 16 lat). Zgłoszenia składa* 
można w dyrekcjach poszcze­
gólnych szkół albo w Dyrekcji 
Okręgowej Szkolenia Zawodo 
wego w Poznaniu, ul. Alfreda 
Lampego nr 7.

Przy wszystkich szkołach 
kształcących młodych mechaai- 
ków-traktorzystów otwarte hęą, 
internaty. Kandydaci mogą 
nież ubiegać się o stypendia.

Przy rekrutacji młodzieży 
nowyoh szkół powinny pomóo 
przede wszystkim kola ZMP, e> 
ganizacje partyjne, koła ZSCh 
oraz POM-y i GOM-y.

Od serwatki 
do zastrzyku penicyliny

Nie każdy zapewne wie, źę 
we Wrześni produkuje się pod 
stawowy surowiec, na którym 
hodujemy grzybek penicylino­
wy. Surowcem tym jest cukiep 
mleczny. We Wrześni wytwa­
rza go mleczarnia szkolna, q~ 
żywając do tego zwykłej ser­
watki.

Spytacie ile można uzyskać 
cukru z tysiąca litrów serwat­
ki? Około 20 kg. Toteż należy 
wymienić z uznaniem nazwi­
ska inżynierów Bała i Rulew­
skiego, którzy opracowali me­
todę produkcji 1 zainicjowatt 
ją. Obecnie produkcją kiemfo 
uczniowie pod okiem instr. De 
laty.

Stanisław Dobruń
korespondent „Głosu-

W powiecie jarocińskim rocje 
ne plany odstaw żywca ukoń* 
czyli: Leon Gogołkiewiez z gro­
mady Kąty i Jan Bartniczak s 
Cielczy. Aleksander Grabarek 
ze SUwoszewa powiększył ostat 
nio hodowlę trzody chlewnej o 
jedną maciorę i wykonuje regu­
larnie plany odstaw. Z jego o- 
bywatelskiej postawy winni 
brać przykład chłopi, którzy ma 
ją niejednokrotnie poważne jesz 
oze zaległości w odstawach. Do 
tych ostatnich należy m. in.: Jan 
Tyrakowski z Woli Książęcej, za 
legający z odstawą 1.449 litrów 
mleka za ubiegły rok oraz Frań 
ciszek Biskupski — właściciel 15 
ha gospodarstwa w Lubini Ms- 
łej, który usiłował oszukać pra­
cowników Prezydium GRN w 
Kotlinie, twierdząc, że posiada 
jedną krowę, gdy w rzeczywisto 
ści ma trzy sztuki bydła.

Chłopi, pracujący w gminie 
Czernin, pow. Jarocin, wykonu­
ją na bieżąco plany odstaw mle­
ka. Niektórzy z nich mają uza­
sadnione zastrzeżenia do powia­
towych Zakładów Mleczarskich 
w Jarocinie i gromadzkich ko­
mitetów członkowskich o popeł­
nianie wielu omyłek przy odsta­
wach mleka. Tak np. mleczar­
nia w Parzewie często błędnie, 
na niekorzyść chłopa, oblicz* 
procent zawartości tłuszczu lob 
też ilość dostarczonego mleka. 
Chłopi z gromady Wieczyn pro­
szą kierownictwo mleczarni w 
Parzewie o odbiór mleka, gdyż 
dotychczas muszą oni dźwigać 
pełne konwie do szosy, tzn. n» 
odległość przeszło 300 ro.

(Na podstawie korespon­
dencji: H. Kozłowskiego i 
St. Krzyżostaniaka — oprać. 
W. M.).

Nocą chwilami 
przejaśnienia, poza tym P 
chmurno. Ę>niem zachmurzę 
nia o charakterze zrnienn5
przejściowe opady. Tempera 

-ro
słabe lub

tura maksymalna ok. +8 s^’
Wiatry przeważnie ~ 
umiarkowane, chwilami _ 
silne i porywi^e z ^ier 
ków zachodnich.

REDAKCJA: Poznan, u1-
Grunwaldzka nr 19. 11 £ 
telefon nr nr 62-70. 63 
74-21, 75-21, 78-63.

DRUKARNIA: - Nakłady 
Graficzne im. M Kasprzak . 
Poznań. K—5—10424 



Pracownicy poszukiwani

Stolarzy młyńskich — praca na miejscu i na 
•vjazd przyjmie zaraz: Przedsiębiorstwo Re-

^.cntowo-Montażowe Przemysłu Młynarskiego, 
Poznań. Pi- Wolności 3, IV ptr._________2S382g
^^kdśwalifikowanych malarzy do robót klc- 
to^ych i olejnych (konstrukcje staiowe), bla- 
charzy do robót budowlanych i układaczy ply-

(flis) zatrudni zaraz Zarząd Budowlany nr 
. Zjednoczenia Przemysłowego Budowy Iluiy 
Jn,. Lenina, Zgłoszenia przyjmuje Centralny 
Ośrodek Werbunkowy Kraków — Nowa Huta 
Osiedle C-2, blok 43. Wynagrodzenie w g Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie strefa i

__________________________ K864
ijdarzy wykwalifikowanych przyjmie zaraz: 
Spółdzielnia Pracy Malarzy w Poznaniu, ul. 
Chudoby 22 23.     K8ÓU
Robotników nickwalifikowanych, muraray za­
trudni Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych Nr !) w Krakowie — na terenie swych 
budów w rejonie Nowej Huty, Szczakowej, 
Tych. Krakowra. Praca przy robotach ziem­
nych, betonowych, torowych t budyrtk. Płaca 
w akordzie wg UZP w budownictwie. Dla zgła­
szających przygotowane hotele robotnicze, sto­
łówka, świetlica. Zgłoszenia przyjmuje: PUK 9 
Kraków, F. Dzierżyńskiego 16a. Dział Zatrud­
nienia- K899
Wysokokwalifikowanego księgowego bilansi-
stę na stanowisko Głównego Księgowego po­
szukujemy natychmiast. Zgłoszenia osobiste w
Wytwórni Sprzętu Mechanicznego — Poznań, 
ul. Mylna 38 40 w Wydziale Kadr. K905
Wysokokwalifikowanych szewców na obuwie 
nowe, za wysokim wynagrodzeniem zatrudni 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Szewców i 
Cholewkarzy w Poznaniu. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia w biurze zarządu przy ul. Ko­
ziej 20. I ptr. K914
Głównego księgowego i instruktora finansowo- 
księgowego o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych przyjmą zaraz Wojewódzkie Zakłady Re­
montowo-Montażowe w Poznaniu ul. Kolejo­
wa 13. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia w Referacie 
Personalnym. K9'6
Pracowników torowych kwalifikowanych i bru­
karzy przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy Robót 
Drogowo-Budowlanych — do robót remontów 
bocznic kolejowych i dróg. Oferty należy kiero­
wać do Referatu Kadr — Poznań, ul. Libelta 6 
w godz. od 8 do 13. K913

PLACU
ca. 200 m’ x szopą lub 
bez w pobliżu dworca gt. 
— ul. Towarowej na 
okres przejściowy poszu­
kuje przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla K902.

AGREGAT
CHŁODNICZY
2000 Kcal ze silnikiem 
na prąd zmienny kupimy.
Pewszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Krotoszynie

Telefon 374.
K915

Sprzedaż

Z narady przodujących biologów

Działka doświadczalna
uczy lepszego gospodarowania

W Poznaniu odbyła się o»ta iitlo pierw*** tego rodaajn vr 
Polsce narad* przodujących nauczycieli — biologów szkól 
yrsiystkich typów, x udziałem kierowników wydziałów o- 
światy rad narodowych, klero wników sekcji biologii przy 
ośrodkach Doskonalenia Kadr Oświatowych oraz przedsta­
wicieli Wyższej Szkoły Rolnic zej.

do fiłu Korna
[GARDŁA]

nny grypie, 
anóinie,

it.p.
Po nabycia w aptekach 

I punktach aptecznych

Nieruchomości
Parcele — domki — wille 
— kamienice, kupno — sprze­
daż — załatwia solidnie: 
„UNION", Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 23897g

Większy plac z domini, na­
dające się na garaże w Po­
znaniu tanio sprzedani. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego^ 3, dla 25276g.

Kamienie* — wille — par­
cele — domki w różnych 
dzieinicach polecam — po­
stukuję Nowak, Poznań, 
Octwouej Armii 26 25213?

trzypokojowy (cały wolny) 
z morgą ogrodu w miastecz- 
1(11 — 50 000 zł sprzeda: 
Ncwak, Poznań, Czerw Armii 

_______ 25214g

Parcela zatwierdzona pod bu- 
“Owe domku. 1300 tn’ (Sta-. 
r®kka) 20 000 zł, 3000 m" 
'f'zeżniirowo l 30 000 zł — 
’09 ni’ (Winogrady) 29 000 
2 sprzedam oraz duży wybór 
tonych poleca: Nowak, Poznań, 
L ?TW- Armii 26 25215g

na Osiedlu Gruuwaldz-
Pddam w dzierżawę. — 

a memo ć: Poznań, Roicossow 
■ ego 56 — Skowroński 
- — ... 25171?
f.8rc*jf *’ Luboniu, 1693 nf, 
■Ptzcdam. D(u’vński, Poznań. 
SZa,narze*sk:cgo 11. m 5.
-------  25060?
yB^dum io ooo m’ ziemi w

5,nac’1' oddającel «ie pod 
tid \e ' sadown-ctwo Ofer- 

7luro # <7*ń. Swier-
C?w^kicgo_3, dla 25199g. 

h!rn<anł okazyjnie około 2
ogrodn'^ nat!a’?cei na 
Micvnn,c*0 — sadownictwo. 
Pożra„iS 3C'' kolejowej, przy
znad ols M Po

an’ Dąbrowskiego 120. ml
- ............ 25165?

cpi’1* Osiedle Grunwaldzkie, 
zamu-- Lawica) sprzedam lub
fi”'"’ ”arce,e- *arnnek

a,rCe',e ,Osled'e Orun 
rit '/■«- Juntkcwo. Winogra 
Ink Jni"ek’ 0(1 ’2 00« zie­
mi ’ ka"« ^""'e ze składa- 
rńwnt.''ca Rokossowskiego
Polew nl?vWę 73 75 000 7> 
tó*JL °ułk-.ewicz. Poznań, 
508 H’ńSklCe® 105> ^lefon

25202g

Parcelę w Starołęce sprzedam 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- . 
czewskiego 3, dla 25096g.
*/« domu sprzedam Oferty: | 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 25167g. |
Komfortowa wilię, część, przy i 
Ostrorogu spiesznie sprzedam. j 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty ■ 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew j 
skiego 3, dla 25291g.
Dom jednorodzinny, dwa po 
koję z kuchnią, ogrodem owo­
cowym. 1100 m!. oparkaninne 
(Winogrady) 120 000 zł, do- 
mek; pokój z kuchnią, ogro 
dem 1200 ni* nowoopatka- 
nione, z drzewami owocowy­
mi w Swarzędza 55 000 zł, 
sprzeda: K. Adamski. Poznań. 
Chłodna 3. na. 2. 252O8g
Parcelę ogrodniczą, 6000 ra*, 
na peryferiach — 35 000 zł 
sprzeda: K. Adamski, Poznań, 
Chłodna 3, m. 2. 25209g

Kupno
I Kupię wyrówniarkę małą,
I komb ttowaną. Poznań, 2ydow
i ska 6, m 4.   25078g
’ Pianino do 3000 zł kupię. — 
i Oferty; Biuro Ogłoszeń, Swier- 
• czewskiego 3, dla 25147g.
j Samochód DKW kabriolet w 
! bardzo dobrym stanie kupię, 
i Poznań, tel. 60 92. 25230g

Spacerówkę z ąijtego drzewa
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3, dla 25237g

Motocykl 5HL nowy, kupię.
Poznań. Zielna 7, m 2.

25257?
Rury gazowe 1 cal , od 70
cm kun:ę. Warsztat ślusarski
Poznań, Mickiewicza 15.

25274g
Kompresor ze zbiornikiem, rów 

i nież waż i pistolety — na 
prąd zm;ennv, 220 yolt, Ku- 

, p-;ę. _ oferty z ceną: Biuro 
i Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
; dla 25233g.____________   _

Aparat fotograficzny Zerka", 
I nowy łub mało używany, ku- i nię. Oferty 7 podaniem ceny: 
i Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
j skiego 3, d'a_ 3527jtg._____
i Prostek ścierny (szmergiel) 
i oraz zużyte tarcze ścierne i 
i odpady kupuje: F-ma ,,Ko­

rund". Poznań Zabikowe, pi. 
i Wolności 7, tel. 47. 253»3g

Drzewka owocowe pierwszej 
jakości kupisz w szkółce 
kwalifikowane] t Janow.cz, 
Poznań, ui. Pułaskiego 10.

24985®
Wózki dziecięce, spacerowe, 
autka koszykowe aa lożyskacn 
W dużym wyborze polecają. 
Bracia Chojnaccy, Poznań, 
Wrocławska 25. 24423g

Urzędowe Dzienniki Ustaw od 
1920 r. oprawione, około 50 
tomów, sprzedam. Miczkowa, 
.Mosina. Kilińskiego 1. 4934p

Spacerówkę sprzedam, stan 
bardzo dobry. Wiadomość Po­
znań, tel. 45-84. 50t8p

Seler angielski laverak x ro­
dowodem, odznaczony pierw­
szą nagrodą na wystawie we 
Wrocławiu na sprzedaż. — 
B. Płachecka, Gaj Mały, po­
czta Szamotuły. 5019p

Samochód osobowy, Opel P4 
sprzedam. Zgłoszenia Poznań, 
ul. Poznańska 64. 5021p

Motocykl BMW, 350 ccm, 
stan bardzo dobry, sprzedam. 
Ruta, Pniewy. Świerczewskie­
go 3. 5022p

Radio ..Biaupankt" super, 
5-latnpcwe. .'(-zakresowe sprze­
dam. Poznań, tel. 833-13, od 
godz. 15—16.__  25384?
Akordeon ..Hofcner — Tango 
V", 120-basowy oraz, zegarek 
złoty, damski, z bransoletką, 
marki ,.Tissot" sprzedam. — 
Poznań, Wrocławska 21, m. 7.

25220g
Wózek ręczny, 4-ko!owy, na 
5 cetnarów, ramę rowerową 
damską sprzedam. Poznań, 
Umińskiego 5, m. 41.

25000g
Sprzedam platformę na gu­
mach, 3—5 ton oraz dwa
szory wyjazdowe. Poznań,
Dolna Wilda 8, m. 4. 25O91g
Dwa łóżka, 2 nocne stoliki, 
stół okrągły rozsuwany, łóż­
ko żelazne, stolik z miedni­
cą i dzbankiem, drabinę
sprzedam. Poznań, Wyspiań­
skiego 13, m. 8. 25093g

Wózek koszykowy tanio sprze­
dam. Poznań, Pogodna 34, 
ni. 2, J15094?
Motocykl DKW setkę sprzedam. 
Poznań- lunikowo, Krośnieńska 
11. m 1. 25097g
Wózek (autko) sprzedam Po­
znań. Świerczewskiego 30a. 
nt. 10.   _25112g
2 platformy na gumach sprze­
dam. Poznań. Jeżycka 11 — 
plac. 25114g
Spacerówke wzór, czeski, ro­
werek trzykołowy, b’am pi i- J 
mówce sprzedam. Poznań, • 
Czerwonej Armii 36, tn. 4.

25115g i
Wózek (autko) z kołderką i 
sprzedam. Poznań-Sołacz. Ka­
szubska 6. m. 3. 25119g

Wózek, autko koszykowy, na 
łożyskach- oraz spacerówkę 
sprzedam. Poznań, Piekary 7, 
m. 4, od godz. 16. 25125g

Bateryjny, trzyzakresowy od­
biornik wysokiej kląsv sprze­
da: Radioekspcrt, Poznań.
Śniadeckich 1 — piętro.

_ 25129?
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Rolna 52a, m. 9 w 
godzinach popołudniowych.

___  25150?
Wózek (autko) sprzedam. — 
(350 rł) Poznań. Małeiki fin 
nt 9.______________25131g
Wózek (autko) koszykowy, pie­
cyk elektryczny z piekarni­
kiem sprzedam. Poznań Żegrze. 
Dziadoszańska 4, m. 4 25152?

Dywan w dobrym stanie, na­
dająca sie do kościoła, sprze­
dam Poznań Chociszewskiego 
28a. nt. 27. 25155?
Biurko dębowe oraz fisharmo­
niom sprzedam Poznań, Zey- 
landa 9, at 8. 25156g

Fisharmoniom 4-registrowv. w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań Kanałowa 18, 
m. 5. _ 25158?
Radło z adaptcem sprzedam ' 
— cena 2500 zł. Poznań 
Pawta Findera 18, m. 1.

25160? i
kerzedam dźwigary Ofert-.-: i 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- i 
sk-ego 3. dla 25162g.
Sprjerigm dźwigary — różne 
dftigości. Poznań, św Szcze­
pana 11. 25,64?
Parkiet, 20 m*. sprzedam — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 25175g.

’orzedam wózek koszykowy 
Poznań Fybaki 16. m. 1.

251RQg
Westfalką, szafę gabinetową, 
maszynę do szycia „Singer", 
wpuszczaną, sprzedam. Poz­
nań. Wiosenna 02 (Jeżyce 
końcowy przystanek). 25223?

Samochód osobowy. BMW. typ 
320, po generalnym remon­
cie. nowy lakier 1 ogumie­
ni. w pierw57«r5,Pąnvm sta­
nie sprzedam Kosicki, Poz­
nań. Siemiradzkiego 3a, m 5.

25,81?
Sprzedam motocykl „Ardi", 
200 ccm Poznań-Górc7yn. ttl.
Kaszyńska 20. ,15184g

\ auczyciele mówili o wy- 
‘ pracowanych przez sie­
bie metodach agrotechnicz­
nych. o sukcesach jakie przy­
nosi śmiałe stosowanie naj­
nowszych zdobyczy wiedzy, a 
także o błędach tych biolo­
gów, którzy dotychczas nie 
potrafili w pełni wykorzy­
stać swych możliwości.

Nauczycielstwu nie wolno 
zapominać o tym, że kształ­
cić ma nie tylko młodzież w 
szkole, lecz również — po­
średnio — starszych, przez 
rozszerzanie zasobu ich wie­
dzy, przez zbliżanie ich i przy 
ciąganie własnymi osiągnię­
ciami do nowego życia i kul­
tury. Nauczyciel-biolog ma 
w ręku najwięcej środków, 
za pomocą których nawiązać 
może kontakt ze środowi­
skiem zwłaszcza wiejskim.

Wyniki tej pracy zależeć 
będą w głównej mierze od 
zdolności powiązania wiedzy 
teoretycznej z praktyczną, 
przykładową działalnością.

Głosy w dyskusji wskaza­
ły najważniejsze potrzeby na 
tej drodze.

1031 DZIAŁEK MICZUKI- 
NOWSKICH W WIEŁKO- 

POLSCK
pierwszą z nich Jest zwró- 
’ cenie baczniejszej uwa­

gi na sprawę działek i ogród­
ków miczurinowskich przy 
szkołach. Ilość działek w na­
szym województwie wzrosła 
w porównaniu z ub. rokiem 
o 100“» i osiągnęła obecnie 
liczbę 1031. Mimo to nie przy 
każdej jeszcze szkole (jak np. 
w pow. wolsztyńskim) działki 
istnieją.

Dobrze prowadzona dział­
ka spełnia dziś ważną rolę. 
Wykazuje chłopom możliwo­
ści uprawy tych roślin, które 
na danym terenie najlepiej 
się udają, zachęca ich do 
rozszerzenia kontraktacji. Na 
działkach stosować można 
płódozmian, siew krzyżowy, 
przeprowa d zać j aro wizac j ę 
zbóż, uprawiać rośliny olei­
ste, lecznicze i cieplarniane. 
Owoce tych wysiłków, poka­
zywane chłopom staną się 
najlepszym argumentem i

najsilniejszą zachętą do prze­
prowadzania takich samych 
prób w ich własnych gospo­
darstwach.

Praca na działce pomaga 
także młodzieży w nauce, u- 
czy ją poszanowania własno­
ści społecznej oraz wzajem- 

! nej pomocy w pracy. Dzieci 
' przenoszą zdobyte doświad^ 
i czenie do domu i niejedno­
krotnie skłaniają rodziców 
do zastosowania nowych me­
tod w uprawie roślin.
NAUCZYCIELE UCZĄ NO­

WYCH METOD UPRAWY
ROŚLIN

Bolesław Zieliński — nauczy­
ciel z Przemętu (p<w. Wol- 

eoctyn) znany jest dzisiaj w ca- 
' łym wojewó-d»twi« sse swojej 
i wzorowo prowadzonej działki, 
i Z (izietfijjtek okolicznych szkół 
i zjeżdżają się dzisiaj d« Prze 
mętu wycieczki, pragnące za- 
putRRAĆ się z systemem pracy 
Zielińskiego.

Podobne osiągnięcia ma rów­
nież P. Tomaszewski — nauczy­
ciel z Plowisk (pow. .Poznań), 
który nie ograniczał się tylko 
do pracy na działce, lecz rów­
nież organizował zebrania gro­
madzkie i odczyty, na których 
zapoaasawał gospodarzy ze swo­
imi osiągnięciami, tui ziębił im 
rad i wskazówek, zachęcał do 
uprawy nowych roślin, urzą­
dzał wystaw>r rolnicze, pożyczał 
książki. Praca ta przyspieszy­
ła powstanie w Plewiskach 
spółdzielni prod ukcyj nej.

Ryszard Płotnicki jest na­
uczycielem biologii w Kobier- 
nie (pow. Krotoszyn). Groma­
da ta nie wykonywała planów 
kohtraktacji konopi — gospo­
darze twierdzili bowiem upar­
cie, że ich ziemia nie nadaje się 
do uprawy tej rośliny. Płotnic­
ki założył więc uczniowskie 
kółko miczurinowskie, które 
rozpoczęło na działce próby u- 
prawy konopi, korzystając ze 
wskazówek Poradnika Rolni­
czego. Gospodarzy z Kobierna 
przekonał już pierwszy plon 
działki szkolnej (konopie wy­
rosło tam na wysokość 2 m!). 
Skutek? W ub. roku gromada 
wykonała plan kontraktacji ko­
nopi z nadwyżką, a ponadto 
rozpoczęto również uprawę ka­
pusty abisyńskiej.

Takich przykładów można 
by oczywiście wyliczyć wię­
cej.

-M-
wyniku naiady postanowło

” no przede wszystkim pozy 
skar pomoc przy organizowaniu 
działek i Innych pomocy nauko 
wych ze strony rady pedagogie* 
nej, kół ZMP, komitetów' rodzi­
cielskich i opiekuńczych. Więcej 
n»t dotychczas korzystać z porad 
wydziałów rolniczych rad naro­
dowych. instytutów badań rol­
niczych, wyższych uczelni oraz 
chloppw-miezurinowców.

Uczestnicy narady wezw&lł po 
nadto wszystkich nauczycieli do 
jak najrychlejszego zrealizowa­
nia hasła: ,,Przy każdej szkole 
— działka". (ch)

W klasach, pracowniach 1 ga­
binetach naukowych młodzież 
przygotowuje sig intensywnie 
do czekających ją egzaminów 
promocyjnych i maturalnych.

Na zdjęciu: nauczycielka — 
: Helena Suda prowadzi lekcję 

biologii z uczennicami Szkoły 
i TPI) na Dębcu.

CAF. —- fot Miedza.

EKSPOZYTURA „LAS"
Poznań, Hl. Słowackiego 13, tal. M-1S I 37-77 

przyjmuje zamówienia ne odwrotne dotlawy sast owo­
ców leśnych, suszonych:

t. owoc tarniny 
2. owoc gluta 
I. owoc dzihłuj rńly 
4. owoc jarzębiny

K898

Pianino „Spor.nagel", koncer­
towe, sprzedam. Poznań, tel
519-92.______________25187g
Wózek (autko) w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Długa 
4, m. 8. 25193g
Rowerek dziecięcy, dwukoło­
wy, sprzedam. Poznań, Pala­
cza 95, tn 1. 25194g
Dwa łóżka żelazne oraz wlicz 
ka alzackiego, 4-miesięcznego 
sprzedam. Poznań, Kanałowa 
7, m. 8. 25196g

Pąkuj z przynależitościanti, 
przy dworcu, zamienię na po­
dobny — peryferie niewyklu­
czone. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 25047g

Zegarek damski sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 2522 lg
Radio* ,,Mende“, 7-larapowe. 
okazyjnie sprzedam. Poznań. 
Pnkrzywno nr 53: 25351 g
Radio 5-lantpowe E. A K. 
sprzedam. Poznań, Kraszew­
skiego 17, m. 12.___ 25363g

Kury — hodowlane Sussexy 
— 6 sztuk sprzedam. Poznań, 
Marceli ńska 48._____2 5 38 8 g
Wózki, autka, koszykowe, spa- 
cerówki poleca: l.esiński, Po­
znań, Żydowska 33. 25397g

Lokale
Pracujące bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju ume­
blowanego lub pustego Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 25000g.

Piękne dwupokoiowe we Wło­
cławku zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3,
dla 25010g _________ _
Inżynier z bratem poszukują 
pokoju, Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
2504 lg.

Zamienię 2’b pokoju z kuch­
nią w Bydgoszczy, na podobne, 
lub większe w Poznaniu — 
Oferty: Blnro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 25026g.

Pana na ookói przejSciowy 
wrzyłmę. Poznań. Dfciea 10, 
m. ,4. 25246?
Spokujna. pracująca poszukuje 
wspólnego pokoju. — Oferty: j 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- j 
skiego 3, dla 25054g. ł

Zamienię 3 pokoje duże, z
używaniem kuchni łazienki, 
przynależności, w śródmieściu 
na 2 najchętniej samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 25056g.

3 pokoje i kuchnią, samo­
dzielne. komfortowe, zamie­
nię na mniejsze Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 25O58g.

Dwie panienki z liceum przyj- 
mę aa pokój Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia_25086g. _____
Samatny. kulturalny poszuku­
je pokoju, możliwie w cen­
trum. Oferty: Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 25127g

W dama kolejowym na stacji, 
na linii Poznań—NowyTomyśl, 
3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
dużym ogrodem i innymi przy- 
należnościami, zamienię na 
mniejsze mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dia 
25135g

Dwaj studenci poszukają po­
koju. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 25J36g

Pokój z kuchnią, samodzielne. 
I ptr.. zumienie na większe, 
od 2 pokoi. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 25140g.

Zamianie 2 pokoje z kuchnią, 
w Lublinie na podobne w Po- 
2caa:u. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
25146g.Spokojna pracująca poszukuje 

wspólnego pokoju — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 25068g.
Dwa) studenc, (bracia) poszu 
kują pokotu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla_250«2g.

Pokój z kuchnią, przynależno 
ściami w willi, wysoki par­
ter na Debcu zamienię aa lló 
lub 2-pokojowe. Warunki do 
omówienia Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 25083g
Dwa pokoje z kuchnią, ła­
zienką. wygodami w Poznan o, 
zamienię na podobne w Pu
szczekowi*. Puszczykówkn. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25095g

Samotny, kułturałay poszuku­
je umeblowanego słonecznego 
pokoju Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
251 20g.

Zcmltnl* dwupokojowe. samo­
dzielne, słoneczne, z wygo 
darni na jednopokojowe, sa­
modzielne. słoneczne z wygo­
dami — naicbe’nlei łrzarz. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 25161g

Praca

Sryeia męskich koszul przyj- 
me w dom — Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dia 25099?.

Osoba do 3-tetniego dziecka 
na kilka godzin dziennie po 
trzebna Poznań Słowark;e?<) 
17. m. 6. 25108?
Pomoc domowa do malej ro­
dziny potrzebna Poznań, Ma­
tejki 68. m, 6 od godz. 8—10
_____  •___ 2.5144Z
Przyjmy uczennice krawiecką, 
najchętniel z prowincji Oier- 
ty: Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiero 3. dla 25204?

ftyiia 8 kwietnia 1954 zmart nagle nasz kochany 
kuzyn i serdeczuy przyjaciel, śp

Marian Malicki
Pogrzeb odbył jfę w poniedziałek 12 bra.. na cmen­

tarzu parafialnym w Śremie Nabożeństwo żałobne od­
prawione zostanie w czwartek 22 bm„ o godz 6.30 
w Poznania w kościele przy rynku Wildeckim

Pogrążeni w smutku
hraanl I nwjaeeł

Korespondenci
SPORTOWI
donoszq:
A W meczu piłkarskim

o mistrzostwo klasy C 
w olsztyński Kolejarz 11 
pokonał LZS 11 z Bukow­
ca 9:4 (8:2).

-a-
W spartakiadzie 

gminnej LZS w Wolszty­
nie zespół Kębłowa poko­
nał drużynę piłkarską x. 
Adamowa 2:1 (0:1). (kh)

• SKS brom z Wą­
growca ,,rozgromił" w Pe­
le koszykarzy tamtejsze­
go Startu 70:20 (30:r0).

(9b Wągrowiecka Gwar- 
dia pokonała C-klasową
drużynę piłkarską Włók­
niarza ze Siawy Wlkp. 
4:0. (Ł. W.)

-th
<* W Rogoźnie tamtejszy 

Kolejarz II zwyciężył dru
zynę piłkarską LZS Pa*: 
miątkowo 5:1, a Spójnia 
pokonała LZS Ryczywół 
3:0.

&
Mecz piłki nożnej • 

mistrzostwo kl. A między 
Kolejarzem (Rawicz), a 
Kolejarzem (Rogoźno) za­
kończył się remisem 1:1. •

(Z. N.)
-h-

A Pilski SKS „Zryw-
przy Technikum Gastro­
nomicznym pokonał w 

SKS Ogólniak 
koszykówce —

siatkówce 
2:1, a w 
14:2.

A Dwudniowe rozgryw 
i ki tenisa stołowego o ty­

tuł mistrza Piły przynio-: 
sły sukcesy: w grze mie­
szanej — parze Nalewaj- 
ska i Piechowiak, w grze 
podwójnej dziewcząt:- 
Kokowskiej 1 Za Potockiej, 
w grze podwójnej chłop­
ców — Piechowiakowi i
Grodzlkowi.

4$
A Towarzyski mcc* pif 

ki nożnej między KS 
(Pila) i Spójnią (Nakło) za­
kończył się wynikiem 4:3 
(1:1).

W Gminnej Sparta­
kiadzie lekkoatletycznej 
LZS w Siedlcu zwycięży­
li: w grupie dziewcaąt — 
100 m. skok w dal i kula 
— Chłopek; granat — 
Wojtkiewicz. W grupłet 
chłopców: — 100 i 200 m 
oraz skok w dal — Star- 
kowski; 400 m — Wa- 
wrzynowiez; 100 m — 
Nadstazik; skok wzwyz 
—- Berliński; kula — 
Grześkowiak; dysk i gra­
nat — Poniedziałek, (kh)

W spotkaniu piłki 
nożnej o mistrzostwo kL 
C wrzesińska „Stal" roz­
gromiła „Unię" (Gniezno) 
9:1. (Z. K.)

Polskie Linie Lotnicze „LOT?" podają do wia­
domości nowy rozkła-d lotów obowiązujący od 
dnia 20 kwietnia 1954 r.

06.55 o. Szczecin P- 13.45
08.00 P- Poznań o. 17.40
08.20 0. Poznań P- 17.20
10.00 p- Warszawa o. 15.40
08.10 0. Poznań P- 17.30
09.10 p- Łódź 0. 16.30
09.30 0. Łódź p- 16.10
10 30 p- Kraków o. 15.10

Poznań ma połączenie ze Stalinogrodem
przez Łódź i v. V.

Od 1 maja 1954 r. kursuje drugi samolot do
Warszawy:

07.00 o. Poznań P- 19.50
08.40 P- Warszawa o. 18.10

K924
Ucznia blacharskiego przyjmę 
zaraz K. Promlński, Poznań. 
Śniadeckich U, ra 1. 25394?

Nauka
Udzielam korespondencyjnie 
lekcji nowoczesnej ks:ęgowo­
lej. Łódź l. skrytka 163.

49S2p

Zguby
Zgubiono świadectwo ukończę- 
nia 7 klasy, na nazwisko Sa­
bina Ja?’e!ska Gniezno, Dą­
brówki 22 __5020?
Zginął ostrowłosy foksterier 
Zwrot wyr.agTodzę Poznań. 
Rokossowskiego 53 m. 4

2531lg
Zgubione dokumenty dnia 9 
bm. na dworcu na nazwisko 
Margita Ryiska uprasza sie 
zwrócić za wynagrodzeniem 
Poznań. Libelta 36 — laz- 
?ar 25328?

Rożne
Posiadam wszelkie uprawnie­
nia do prowadzenia pracow­
ni bielizny — poszukaj? współ 
nika z lokalem oferty: Biurp 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 25080g.

Swatry wykonuję. Poznań,
Dzierżyńskiego li) m 17.
_____________ J5395?

Wypożyczam porcelanę szkło 
na ką da uroczystość Poznań, 
Żydowska 33.   25398g

; Posiadam ickal na warsztat 
1 w śródmieściu — oczekti ę 
! propozycji — Oferty: Bóro 
j Ogłoszeń Świerczewskiego 3,
i
■ Czyszc^onie, odświeżanie ; far- 
i bowanie obuw;a zamszeweso 
i w 24 godzinach Poznań, Czer 
' wonei Armii 47 m 5 - I!

Metr© 25234;

Dnia 13 kwietnia 1954 r zmarła nasza ukochana 
matka, babcia i teściowa śp.

przebywszy lat 80.
Pogrzeb odbędz e sie w piątek 16 bm o godz 16 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach
w głębokim smutku pogrążone

dzłacl, wnuki i rodzina
rw-znan. Asnyln 1. 25425(

Janow.cz


Po dwóch eliminacjach
przed Wyścigiem Pokoiu

Wilczewski i Grabowski najszybsi
(Korespondencja własna)

ELIGIUSZ GRABOWSKI

Amerykańscy „przyjaciele”
w Anglii

MIECZYSŁAW WILCZEWSKI

BeEfs, koszykówka, 
lekkoatletyka, 
hokej na trawie, 
gimnastyka 
i szermierka
w Młodzieżowej 
Szkole Sportowej

„Jeżeli masz 14—18 lat i 
chcesz uprawiać sport, możesz 
zapisać się do Młodzieżowej 
Szkoły Sportowej „Stal“ — 
ZISPO.“

Poznańska młodzież od daw 
na odczuwała brak gruntowne 
go przygotowania do uprawia­
nia sportów wyczynowych. Tę 
lukę w znacznym stopniu wy­
pełni pierwsza w Polsce wie- 
losekcyjna Młodzieżowa Szko* 
ła Sportowa Stal przy ZISPO, 
w której młodzież żeńska i mę 
ska będzie mogła — zależnie 
od zainteresowań rozwijać swe 
umiejętności w 6 dyscypli­
nach: boksie, hokeju trawia­
stym, lekkiej atletyce, gimna­
styce, szermierce i koszyków­
ce. Młodzi sportowcy otocze­
ni zostaną stałą, troskliwą o- 
pieką lekarską, wykluczającą 
ewentualne przemęczenie, lub 
tzw. przetrenowanie.

Zajęcia odbywać się będą 2 
ra^y tygodniowo po 2 godziny 
po południu. Kandydaci do 
szkoły winni złożyć: prośbę o 
przyjęcie, pisemną zgodę rodzi 
ców i kierownictwa szkoły o- 
raz zaświadczenie badania le­
karskiego Wojewódzkiej Pora­
dni Sportowo - Lekarskiej. — 
Nauka trwać będzie od 1 wrze 
śnia do 31 czerwca.

Szczegółowych informacji w 
sprawie warunków przyjęcia 
i przebiegu zajęć udziela dy­
rekcja Szkoły w Poznaniu 
przy ul. Dzierżyńskiego 219 — 
teł. 92-65, w godz. od 8—16.

(f)

W drugim wyścigu kon­
trolnym przed Wyścigiem 
Pokoju mieliśmy znacznie 
więcej przeżyć na trasie 
niż w czasie I eliminacji. 
Dystans wynosił 145 km, 
trasa urozmaicona i górzy­
sta przed półmetkiem w 
Kłodzku.

Na tych właśnie górach i 
ostrych serpentynach przeta­
sowała się czołowa grupa, w 
której znajdowali się niemal 
wszyscy nasi najlepsi kolarze 
z Wilczewskim, Grabowskim 
i Królakiem. Ulik po złapaniu 
gumy szybko dopędził kole­
gów, prowadzony przez Mi­
chalaka na motocyklu, co w 
czasie eliminacji jest dozwo­
lone.

Na tych właśnie górach i 
niebezpiecznych zjazdach od- 
staje od czołówki Klabiński 
z Liszkiewiczem. Razem z 
Bugajskim i Drągiem starają 
się za wszelką cenę dojść do 
czołówki. Tempo jest szybkie,

24 km przed metą łapie gu­
mę Liszkiewicz. Na ulicach

Czwartek bokserski
jakiego
dawno nie było

Tradycyjne czwartki bokser 
skie zyskują wśród sympaty­
ków tego sportu coraz większą 
popularność.

Dzisiejszy czwartek obfito­
wać będzie w dużo ciekawych 
spotkań. Wśród 13 walczących 
par zobaczymy w ringu poje­
dynki Stylo (SI) z Jankowskim 
(St-Rataje), Boni (St) z Bug- 
zelem (Koi. Ostr.), Matełskie- 
go z Budzińskim. Woźniaka 
(St) z Pankcm (Bud), Fietza 
(St) z Grochowiakiem (Kol) o- 
raz Dąbrowskiego (St) z Łu­
kowskim (Gw). Walki te do­
starczą niewątpliwie wodzom 
wiele emocji, a zawodnikom 
Stali, przed którymi brama do 
I ligi stoi otworem, pozwoli 
przejść jeszcze jedną próbę sił 
przed ostatnim decydującym

Nysy zrywa się do ucieczki 
Zdunek, w pogoń za nim rzu­
ca się Królak, który wpada 
pierwszy na stadion. Gra­
bowski znajduje się na pią­
tej pozycji. Na bieżni roz­
grywa się zażarta walka. 
Zwycięża Wilczewski przed 
Grabowskim i Królakiem. Za 
pierwszą grupą wpada na bo­
isko Wójcik z Pijanowskim, 
średnia szybkość tego etapu 
wyniosła niestety tylko 35,5 
km/godz.

Po dwu wyścigach w punk­
tacji ogólnej prowadzi Wil­
czewski — 58 pkt., Grabow­
ski — 54 pkt., Królak — 48, 
Ulik — 46, Klabiński — 45, 
Chwiendacz — 37, Lasak — 
36, Hadasik — 36, Liszkiewicz 
— 33, Wiśniewski.

211 sekcji
piłkarskich
w Wielkopołsce

Sekcja Piłki Nożnej WKKF 
Poznań ma zarejestrowanych 
w okręgu 211 kół. LZS posia­
da 90 kół, Spójnia — 34, Ko­
lejarz — 29, Stal — 12, Gwar­
dia — 7, Włókniarz, Start, 
Ogniwo — po 6, Unia i Bu­
dowlani — po 5, AZS, Górnik 
i Zryw — po 3, Głuchoniemi 
— 1, Obra-Owińska (Zakład 
Wychów.) — 1.

■ Boisko do koszykówki 
« bramki piłkarskie 
b 3 wyjazdy do LZS

treścią 1-ma jowych zobowiązań LZS-awców
Jeden z przodujących w 

pow. wolsztyńskim LZS w 
Kębłowie rzucił wezwanie do 
współzawodnictwa dła ucz­
czenia święta 1 Maja.

Postanowiono m. in. do 
końca bieżącego miesiąca 
wybudować boisko koszyków 
ki oraz zmontować bramki na 
boisku piłkarskim. Do 15 ma­
ja LZS zorganizuje 3 wyjaz­
dy do pobliskich gromad, 
gdzie LZS-y przejawiają słab 
szą działalność.

Nie brak też zobowiązań 
indywidualnych. Lekkoatleta 
— K. WOJTKOWIAK posta­
nowił pobić rekord powiatu 
w biegu na 400 m i w rzucie 
oszczepem, a w trój skoku — 
krajowy rekord LZS. Instruk­
tor W. WALKOWIAK podjął 
się wspólnie z L. RATAJCZA­
KIEM z Niełka prowadzić 
lekkoatletyczne treningi dla 
wszystkich LZS-owców w po­
wiecie i organizować lekko-

(Na podsta/wie korespon­
dencji H. Kozłowskiego 
oprać. MF.)

kłrtd wsią Saltfleet w hrab- 
’ ’ stwie Lincolnshire zapa­
dła noc. Mieszkańcy przygo­
towywali się do snu. Tylko 
w miejscowej przytulnej tar 
wernie panowało ożywienie. 
W kominku, przy którym 
skupili się bywalcy tawerny, 
trzaskał wesoło ogień. Na­
gle ciszę nocy zamącił war­
kot odrzutowych samolotów.

— Znowu ci. przeklęci 
Yankesi przylecieli z Fran­
cji — zaklął stary farmer, 
wyjmując fajkę z ust i splu­
wając. Kiedy to się skończy?

Nagle rozległ się huk wy­
buchającej bomby. Fala sil­
nego powietrza wyparła 
okna w tawernie. Zgasło 
światło. Farmerzy zranieni 
odłamkami szklą pospiesz­
nie opuścili tawernę. We 
wsi stały w płomieniach do­
my i zabudowania gospodar­
skie. Kobiety z plączącymi 
dziećmi uciekały do lasu, 
li cierpiała nie tylko wieś 
Saltfleet. W pobliskiej miej­
scowości Mabelthorp, gdzie 
długie lata mieszkał wybit­
ny poeta ubiegłego stulecia
— Alfred Tennyson, pastwą 
pożaru padł jego dom, sta­
nowiący muzeum pisarza.

Tejże nocy zarysowały się 
równocześnie ściany dzwon­
nicy kościoła iincolnskiego, 
w której wisi starożytny 
dzwon zwany „Wielkim To­
mem Lincołnskim".

Co to znaczy? Czy jest to 
epizod minionej wojny, czy 
wymysł fantazji. Nie. To 
tylko ponura rzeczywistość
— jeden z przejawów „so­
juszniczych" stosunków mię-

ozy USA i Anglią, TT odle. 
yłości 2 mil angielskich od 
wei Saltfleet znajduje się 
lotnisko oddane obecnie do 
dyspozycji amerykańskiego 
lotn i ctwa. Ameryka ńskie 
bombowce odrzutowe stacjo­
nowane w Anglii i na połud­
niu Francji, przeprowadzają 
regularne ćwiczenia z zrzu­
caniem bomb na, poligonie 
lecz jak wdać, część bomb 
wskutek lekkomyślności lot­
ników, spada na zamieszkałe 
osiedla.

Taki przejaw amerykań­
skiej „przyjaźni" wywołał 
stanowczy protest w Anglii 
Członek parlamentu z par­
tii konserwatywnej Osbor- 
ne wystąpił z 'protestem 
przeciwko „nieodpowiedzial­
nemu postępowaniu amery­
kańskich i niektórych an­
gielskich lotników".

Gdy inny poseł Langsford- 
Halt zażądał od ministerstwa 
lotnictwa odpowiedzi na pyta 
nie, co rząd przedsięwziął dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
mieszkańcom Lincolnshire 
zastępca parlamentarnego 
sekretarza angielskiego mi­
nisterstwa lotnictwa _
Ward odpowiedział, że mi­
nisterstwo... poszuka, innych 
terenów, na których można 
byłoby urządzić poligon dla 
Amerykanów. A poszkodo­
wani otrzymają prawdopo­
dobnie jakąś rekompensatę.

W sprawie zniszczonych 
pomników kultury nie padło 
w parlamencie ani jedno 
słowo. _

(„Sowietskaja Kultura"

meczem w Szczecinie z tamtej i atletyczne czwartki w Wol- 
szym Kolejarzem, (mf) sztynie.

ASftApy injsnd

Naliczyliśmy ich dwudziestu trzech. Po 
odzieży poznałem, że to nie Anglicy ani 
Holendrzy. Odejście pirackiego okrętu nie­
co ich uspokoiło, ale teraz: rozprawiali mię­
dzy sobą z wielkim ożywieniem i widać by­
ło, że zawzięta wywiązała się między nimi

kłótnia Jedni, krzycząc wskazywali na pół­
noc, gdzie rysowały się na widnokręgu 
szczyty rzekomej wyspy Margarity, inni 
wymachiwali w przeciwmym kierunku, w 
stronę stałego lądu. Łatwo było nam od­
gadnąć, o co szedł spór, i niezmiernie nas 
cieszyło, że przybysze szybko zamierzali 
opuścić wyspę.

Trochę na uboczu od głównej grupy wi­
dzieliśmy ich broń palną, ustawioną w ko­
zły. Było tam kilkanaście strzelb różnego 
kalibru, w tym potężnych rozmiarów mu­
szkiety. Chciwym pożerałem okiem te 
skarby, o których od roku próżno marzy­
łem, i mimo woli przemyśliwałem, jakby 
nimi zawładnąć.

Wbrew memu oświadczeniu, że przyby­
szów uważałem za wrogów, tłukł mi się 
po zakamarkach głowy pomysł pójścia do 
nich i pogadania. Przecież, od tak długiego 
czasu odcięty od ludzi mego świata, prag­
nąłem zetknąć się z nimi jak kania dżdżu. 
Ogromnie ciekaw' byłem, jakby mnie przy­
jęli! Wobec Anglików nie wahałbym się 
zbyt długo. Ale to nie byli Anglicy. Jeden

z nich, który głośniej krzyknął, iż słowa 
dotarły do naszego ukrycia, rozwiał wszel­
kie wątpliwości: byli to Hiszpanie! Ludzie, 
których jak ognia wystrzegać się należało 
zarówno moim indiańskim towarzyszom 
jak mnie samemu.

Pochłonięty ponętnym wddokiem strzelb, 
pilnie baczyłem na zachowanie się Hiszpa­
nów. Nie zauważyłem, że Arnak łagodnie 
trąca mnie w bok.

— Janie! — wreszcie szepnął Indianin. 
— Spójrz tam, na wodę!

— Na. wrodę?
— Nie widzisz?
— Widzę dwie łodzie.
— Tak jest: dwie łodzie!
Wypowiedział to tak przejętym głosem, 

żem od razu zrozumiał tok jego myśli. Łeb­
ski chłopak z tego Arnaka, nie ma co! 
Umiał bystro patrzeć. Podczas gdy ja poże­
rałem wzrokiem ponętną broń, on pilniejszą 
rozważał sprawę, mianowicie, jak wydostać 
się z wyspy. Były tam dwie w żagle uzbrojo­
ne łodzie, z których mniejsza jakby stwo­
rzona dla naszych celów. Ale jak ją zagar­
nąć? Do połowy wyciągnięta dziobem na 
piasek, leżała tuż obok rozsiadłych nad brze­
giem ludzi. Mysz nie przedostałaby się do 
niej niepostrzeżona, a cóż dopiero człowiek. 
Druga szalupa, większa i z głębszym zanu­
rzeniem. stała na kotwicy o dwadzieścia kil­
ka od brzegu sążni.

— Łódź przydałaby się! — mówiłem ra­
czej do siebie, niż do towarzyszy. — Ale nie- 
sposób do niej dotrzeć.

Dzień skłaniał się ku wieczorowi. Na pół­
nocno-wschodnim widnokręgu wyrastał 
znad oceanu czarny obłok, nadziany pioru­
nami. Pora deszczowa co dzień zsyłała nam 
rzęsiste ulewy.

Skoro Hiszpanie zauważyli zbliżającą się 
burzę, kilku z nich dobyło z łodzi siekier 
i tasaków i pobiegło do zarośli. Ledwośmy 
przed nimi chyłkiem uszli. W gąszczu roz­
legły się odgłosy uderzeń. Wnet przytasz- 
czyli pnie i wielkie gałęzie, z których na 
skraju gęstwiny zbudowali trzy przestronne 
szałasy. Gdy skończyli, pierwsze wielkie 
krople zaczęły bić po liściach i piasku. W 
lot poznosili pod dach broń i co który miał 
tłumoków, i sami się schowali.

(Ciąg dalszy nastąpi) (55)

Olśca czy plac składowy?
O okrocznie w okresie mie- 

śląca czystości w całym 
mieście przeprowadza się wio 
senne porządki. Ulica Skła­
dowa w Poznaniu stanowi 
pod tym względem zły wyją­
tek.

Już od szeregu lat obser­
wujemy, jak Wytwórnia Pro 
duktów Zielarskich, Centrala 
Handlowa Przemysłu Skórza­
nego i Centrala Jajczarska — 
wykorzystując fakt, że przez 
ul. Składową przebiegają to­
ry kolejowe, dokonują prze­
ładunków wprost na ulicy, za

Instytucje
wyjaśniają

Odpowiadając na nasz arty 
kuł „Remont rzeczywiście 
kapitalny*1, Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane stwierdziło istotnie 
zacieki w mieszkaniu nr 4 
przy ul. Knapowskiego. Po­
wstały one wskutek wadli­
wej konstrukcji spadu da­
chu. W celu usunięcia uste­
rek, wydano brygadzie 
MPRB zlecenie przeprowa­
dzenia robót dekarskich.

(232)

miast na tzw. wolnych to­
rach, odległych zaledwie o 
300 m. Kilka, lub nawet kil­
kanaście wagonów blokuje u 
licę oraz wejście do stojące­
go opodal bloku mieszkalne­
go. Ruch pojazdów, przeta­
czanie wagonów itp. stwarza­
ją ciągłe niebezpieczeństwo 
nie tylko dla przechodniów, 
ale również dla zamieszkują­
cych tam dzieci. Po wyładun 
ku ulica pozostaje zaśmieco­
na słomą, papierami, miałem 
węglowym, nawozem koń­
skim itp. — Zanieczyszczeń 
tych nikt nie sprząta, a wszel 
kie interwencje komitetu blo 
kowego nie odnoszą skutku.

Pod adresem PKP kieruję 
prośbę, aby zlikwidowała 
śmietnik, mieszczący się pod 
mostem. Znajdujące się w 
zbiorniku śmieci palą się — 
stwarzając groźbę rozszerze­
nia pożaru.

Osobny problem stanowi o 
świetlenie oraz stan chodni­
ków omawianej ulicy. Tonie 
ona często w ciemnościach, 
a na chodniku nie brak pu­
łapek w rodzaju: dziur, wy­
bojów i kikutów byłych 
lamp. (834)

Z. S.
(nazwisko znane redakcji)

ODPOWIEDZI
PRAWNIKA

BARBARA K. Z POZNA­
NIA. — Nie możemy udzielić 
odpowiedzi, czy testamenty 
P. Marii K. i testament ojca 
Pani są ważne, gdyż przede 
wszystkim nie podaia Pani — 
gdzie one zostały sporządzo­
ne,-a przed dniem 1 I 1947 r. 
obowiązywało w każdej dziel 
nicy Polski inne prawo spad­
kowe (b. państw zaborczych). 
Poza tym zaocznie trudno o- 
rzec, czy testament jest waż­
ny. Zasadniczo każdy póź­
niejszy testament, o ile jest 
ważny, uchyla testament 
wcześniej sporządzony, jeżeli 
są one ze sobą sprzeczne.

(409)
TERESA LEONARCZYK. 

— DOLSK. W czasie choro­
by, spowodowanej wypad­
kiem przy pracy, należy się 
pracownikowi fizycznemu za­
siłek chorobowy w wysoko­
ści 70 proc, przeciętnego za­
robku (o ile w czasie choro­
by przebywał w domu).

(316-P)

Załatwiono
Poznańskie Zakłady Surow 

ców Zielarskich, Punkt Sku­
pu w Koninie, posiadają już 
nową tablicę orientacyjną — 
napisaną poprawnie. (A 154)

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane w 
Rawiczu doniosło nam, że zo 
bowiązało swych majstrów 
do natychmiastowego usuwa­
nia z placów^eszty materia­
łów budowlanych. (A 101)

leatry
OPERA -— godz. 19

„Otello"
POLSKI — godz. 19

„Domek z kar,"
NOWY - godz. 19

„Eugenia Grandet" 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta** 

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Złoto króla 
Megamona"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 19.30 „Bez 
znieczulenia** 

Włocławek — g. 19.30 
„Świętoszek"

Kościan — godz. 19.30 
„Takie czasy"

Kina
APOLLO — godz. 12 

„Skarb" (polski), g. 
14. 16, 18.15 i 20.30 
„Paloma" (meksyk.)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18 i 20 „W Teatrze 
Satyryków" oraz 
„Mecz stulecie Wę­
gry — Anglia"

MUZA — g. 11. 14 i 16 
„Timur i jego dru­
żyna" (radziecki), g. 
18 i 20 „Na łaska­
wym chłebie" (radź.)

RTALTO — g. 15.45, 18 
i 20.15 „Piątka z ulicy 
Barskiej" (polski)

WARTA — g. 12 „Ma­
ły partyzant", od g. 
14 do 20 filmy doku­
mentalne

OO-CDZIE-KIEDŁ
PIAST — godz. 19 

„Brunatna pajęczy­
na" (NRD)

PUSZCZYKOWO — 
nieczynny

FOTOPLASTTKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53 — g. 10—22 „Alpy 
austriackie"

Koncerty
PAŃSTW FILHARM. 

— w auli U. P. — 
g. 19.15 Koncert dy­
plomowy absolwen­
tów P. W. S. M. z u- 
działem orkiestry Fil 
harmonii Pozn. Dyr.: 
Mieczysław Wojcie­
chowski. — Solistka: 
Hanna Szulc-Wojcie 
chowska (fortepian)

Odczyty
TPP R„ ul. Fr Rataj­

czaka 37 — godz. i8 
„Znaczenie przeobra 
żenią przyrody dla 
rolnictwa radzieckie­
go" — prelegent — 
Przedst. WSR oraz 
filmy: „Zielona taś­
ma" i „Drużyna"

WYŻSZA SZKOŁA E- 
KONOMICZNA. ul. 
Marchlewskiego nr 
146/150 — sala 73 — 
godz. 18 „Gospodar­
stwo celne w Polscy'

przedrozbiorowej" —
dr Stanisław. Wasch- 
ko

KLUB M1ĘDZYRES., 
ul. Kantaka 7 — g. 
19 Wieczór, poświę­
cony omówieniu wy­
stawy w Muzeum 
Narodowym w Po­
znaniu pt. „Wystawa 
prac postępowych 
artystów plastyków 
z całego świata"

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.02, 7.02, 7.50, 
12.04. 13.10, 14, 17.30. 
18.15 i 21.32.

Muzyka:
5.40, 6.15, 6.37, 7.15, 
7.55, 8 — poranna,
12.10 — Suita „W go 
rach", 12.25 - piesni 
o radzieckich rze­
kach. 13.15 - kon­
cert ork. rozgł. łódz­
kiej, 14.30 — dla mi­
łośników pieśni

Wystawy
muzyki,
swojskie

15.40 
melodie,

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—19 Wy­
stawa prac postępo­
wych art. plastyk.

CBWA. al. Marcinków 
skiego 28 — g. 10—18 
IV wystawa prac 
plastyczek Z.P.A.P. 
Okr. Poznańskiego

KLUB MIĘDZ. PRASY 
I KSIĄŻKI —g. 9—21 
Drzeworyty — F. 
Smiełowskiego

POLSKIE TOW. FOT. 
— g. 11—18 Pokaz 
prac V Ogólnopol­
skiej Wystawy PTF.

ZW ART. PLASTYK., 
ul. 27 Grudnia 4 — 
g. 10—18: Wystawa 
grafiki ł rysunków 
Andrzeja Matuszew­
skiego

16.20 (P) — zespoły
chóralne, 16.35 (P) 
popularna, 17.40 (r)
— utwory
i romantyczne,
— rozrywkowa.
— kompozytor tygo­
dnia. 21.50- najpieK 
niejszemelodie 22.
— z naszych sal kon 
certowych, 23.20 
koncert solistów.

Audycje inne:
5.10, 5.25 (P) i
— dla wsi, 13 (P) 
mikrofon w słuzbm 
rolnictwa, 14.10
dla dzieci młodszycn, 
15 _ radiowy kluD 
racjonalizator., 15.
— młode talenty 
przed mikrofonem,

Sport:
21.45 wiadomości.


